
Około 2.000 młodzieży
z innych województw

zdaje egzaminy
na wyższe uczelnie
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Krakowie

ORYTARZE starego gmachu
Uniwersytetu Jagiellońskiego

Państwowej Wyższe’ Szkoły Peda­
gogicznej, Akademii Górniczo-Hut­
niczej, Politechniki, Wyższej Szkoły
Ekonomicznej, Akademii Medycznej
i Wyższej Szkoły Wy ihowania Fi­
zycznego rozbrzmiewają gwarem
podnieconych głosów. W uczelniach

odbywają się egzaminy wstępne dla

kandydatów, którzy, dzięki trosce

rządu, organizacjom związkowym
i Partii otizymają za kilka lat ty­
tuły inżynierów, profesorów, leka­
rzy, którzy za kilka lat staną na

czołowych stanowiskach, aby współ
nie z całym narodem budować no­
we i lepsze jutro.

Kandydaci złożyli już egzaminy
pisemne, jednakże wyniki nie są

jeszcze dokładnie znane.

W bieżącym roku do egzami­
nów wstępnych na wyższe uczel­
nie przystąpiło około 7.000 mło­
dzieży. A więc około 7.0Ó0 chłop­
ców i dziewcząt rozpocznie już za

kilka tygodni normalne studia,
tych siedem tysięcy to nowe, mło­
de kadry naszego przemysłu na-i

rodowego, które mają zagwaran­
towane Konstytucją prawo do na­

uki.
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Do tegorocznych egzaminów w Kra­
kowie przystąpiło stosunkowo wiele
młodzieży z innych województw,1 a to

z Białegostoku, Wrocławia, Poznania,
Lublina, Zielonej Góry, a przede
wszystkim ze Stalinogrodu. Według
prowizorycznych obliczeń egzaminy
na wyższe uczelnie w Krakowie zdaje
około 2.000 młodzieży spoza Krako­
wa. Decydującą większość stanowią
synowie robotników i chłopów. W

porównaniu z rokiem ubiegłym do

egzaminów wstępnych na uczelnie te­
chniczne w Krakowie przystąpiło o

wiele więcej dziewcząt.
Kandydaci otoczeni opieką ZMP ko­

rzystają z wielu udogodnień. Dla za­
miejscowych uruchomiono specialne
punkty informacyjne, w których moż­
na również załatwić niektóre formal­
ności związane z wnisami itn. Punkty
te kierują kandydatów do domów a-

kademickich, gdzie młodzież zamiej­
scowa korzysta z noclegów oraz do
studenckich stołówek gdzie można ta­
nio otrzymać pożywne i smacznie przy
rządzone obiady. (bc)

Komunikacja tramwajowa na linii

Bronowice - Śródmieście
wymega nalycluóstiwega usprawnienia

TUT IEJSKIE Przedsiębiorstwo Komu nikacyjne przy zmianie linii tramwa-

jowych i autobusowych winno ki erować się troską o człowieka pracy.
Przede wszystkim należy zapewnić jak najszybszy dojazd do zakładów pracy
1 do szkól. Niestety, na niektórych li niach tramwajowych, pasażerowie tło­
czą się jak śledzie w beczce, na innych znów wozy jeżdżą prawie pui-le.
A OTO przykłady. Dyrekcja MPK."

zmieniła dawną trasę „dwunastki.
i wprowadziła „jedynkę" łączącą Broi
nowice z Salwatorem. „Dwunastka"
kursuje obecnie naokoło Plant 1 od
cmentarza rakowickiego do rogu ul.
Karmelickiej. i z powrotem przez ul.
Basztową do Rakowic. W, rezultacie
nowoczesne duże wozy nie są odpo­
wiednio wykorzystane, gdyż stosun­
kowo nieduży procent pasażerów jeź­
dzi tą linią. Natomiast jadące w kie­
runku Bronowie: „ósemka" i „czwór­
ka" są zawsze przepełnione. Szczegól­
nie wiele osób jeździ „ósemką", jedy­
ną linią łączącą bezpośrednio Brono-
wice z placem WW. Świętych i ul. .

Waryńskiego oraz —. zPocztąiul.
’

Staiina. Specjalnie duży tłok jest w

godzinach dojazdu do pracy i powrotu
do domów. ,

Państwowy Teatr

Młodego Widza >

rozpoczyna
przedstawienia
PO letniej przerwie Państwowy

Teatr Młodego Widza w Krako-..
wie wznawia sw< ją działalność ko­
medią A. Fredry „Dwie blizny" i

komedią C. Goldoniego— „Awan­
tury w Ghioggi".

Komedia „Dwie blizny" grana bę­
dzie od 17 bm. w budynku teatru -- ------ vl^valc

przy ul. Karmelickiej 4, a „Awan- słowackiego i dojście do jedynki,
tury w Chioggi" od 18 bm. w Bar- -----

bakanie,

MOWEJMUTy
DO
ZAKŁADÓW METALOWYCH PRZEMYSŁU

TERENOWEGO W OTMUCHOWIE
Wasze Zakłady miały dostarczyć dla Nowej Huty łań­

cuchy kalibrowane. Zamówienie to miało być wykonane
w I kwartale br., a częściowo w II kwartale br.

Dotychczas jednak łańcuchów nie potrzymaliśmy, co

znacznie utrudnia i opóźnia naszą pracę. Kiedy nareszcie

wykonacie zamówienie?
ZAŁOGA NOWEJ HUTY

Lud francuski nie chce płacić kosztów „brudnej wojny
W odpowiedzi na dekrety Laniela

strajk powszechny
ogarnął całą Francję dą

Żołnierze, których rząd
chciał użyć do złamania strajku
solidaryzują się ze strajkującymi

PARYŻ

ODPOWIEDZIĄ mas pracujących na nadzwyczajne dekrety rządowe,
godzące w prawa ludzi pracy i Pogarszające ich warunki bytu jest

we Francji coraz potężniejsza fala strajków, które w chwili obecnej
obejmują koleje, pocztę, telegrafy i telefony, liczne zakłady użyteczności
publicznej i przedsiębiorstwa przemysłowe, wiele kopalni, część obsługi
nortów francuskich ild.

■O UCH strajkowy rozwijafsię z nie-
O zWykłą szybkością i objął w

dniu 11 bm. przeszło 3 miliony lud. i.

Pierwsze dekrety rządowe godzące
dotkliwie w prawa mas pracujących
ukazały się z opóźnieniem i zawierały
część tylko zapowiedzianych postano
wień, ponieważ rząd, widząc ogromny
rozmach akcji strajkowej wywołanej
swoimi reakcyjnymi posunięciami, nie

zdecydował się na niezwłoczne opubli­
kowanie ich w całości i odroczył dal­
sze zarządzenia na później. Już pierw­
sze jednak dekrety rządu Laniela wy­
wołały natychmiastowe spotęgowanie
ruchu strajkowego.

Dnia 11 bm. sytuacja strajkowa —

według niekompletnych doniesień
— przedstawiała się następuląco.

Nieczynne są poczty, telegrafy i te

lefony. Pracownicy łączności konlynu-
I ują zdecydowaną walkę o swe prawą.
1 nie zważając na groźby zastosowania

sankcji wobec uczestników strajku
Ogromne oburzenie strajkujących wy-

Nasilenie pasażerów „czwórki" i „ó-
semki" wzrośnie jeszcze bardziej z roz

poczęciem roku szkolnego i akademic­
kiego.

Nie wiadomo również, czym wy­
tłumaczyć nowe połączenie Bronowie
z Salwatorem, gdyż w dzielnicy tej
jest bardzo mało dużych zakładów
pracy. Linią tą jeździ się najczęściej
z Bronowie na krótkim odcinku do
teatru „Młodego Widza" względnie
Filharmonii. Na dalszej trasie wozy
kursują prawie puste.

Stąd wniosek: powinna być znie­
siona trasa „jedynki", przy równo­
czesnym przywróceniu „dwunastce1
dawnej trasy, biegnącej z Bronowie
przez plac WW. Świętych, ul. Stalina
i ul. Lubicz do Itakowic.

Należałoby również pomyśleć nad
założeniem wspólnego przystanku
dla wszystkich trzech traifiwajów.
kierujących się do Bronowie — co

poruszaliśmy już w rubryce „Idąc u-

licami Krakowa". Jest to tym łat­
wiejsze, że przystanek dla wozów
wszystkich tych linii, jadąeych w od
wrotnym kierunku, jest tylko jeden

LIPCU br. skasowano również li­
nię autobusową łączącą Dębniki

z Dworcem Głównym. W ten sposób
odcinek, na trasie którego znajdują się
m. in. AGH, Politechnika;/ Technikum
Chemiczne i Mechaniczne jest właści­
wie pozbawiony komunikacji.

Aby dojechać z rogu ul. Długiej i a-

lei Słowackiego na ul. Zwierzyniecką
lub ul. Kościuszki trzeba się aż dwa

razy, przesiadać. W innym wypadku
czeka tylko „spacerek" przez całe aleje

MPK powinno rozważyć i *ę bo-
łączką krakowian, im

1

czwartek 13 sierpnia 1953 r.
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Bukareszt do późnej nocy
rozbrz miewał

radosną zabawą

28 tys.
uczestników
Festiwalu
bawiło się
na wielkim
„Karnawale
Przyiaźni“

BUKARESZT

Ii BM. upłynął uczestnikom
l Światowego Festiwalu Mło­

dzieży i Studentów na licznych im­
prezach artystycznych .spotkaniach,
wycieczkach i zabawach Był to jesz
cze jeden dzień szerokiej wymiany
kultuialnej. -która przyczynia się dc

stałego umacniania przyjaźni i jedno
ści młodzieży świata.

Do kwatery młodzieży polskiej przy­
szli młodzi Czesi. Bułgarzy, Węgrzy,
Rumuni, Albańczycy oraz Wietnamczy
cy i Indonezyjczycy. W czasie spotka­
nia Polacy opowiedzieli przyjaciołom
o odbudowie i rozbudowie Warszawy
o Nowej Hucie, dzielili się swymi osią
gnięciami w pracy dla dobrą ojczyzny
Z zaciekawieniem słuchano opowiadań
Wietnamczyków i Indonezyjczyków o

ich walce przeciwko kolonizalorom.
Podobnie jak w oomzednich

dniach Festiwalu, odbyły się 11 bm.
liczne imprezy artystyczne.

Wieczorem w Parku Kultury i Wy­
poczynku im. Stalina zorganizowano
wielki „Kartu-wal Przyjaźni", w któ­
rym wzięło udział około 28 tysięcy mlo
dzieży.

i

Kraków

wołał fakt użycia przez rząd wojska i

policji do częściowej przynajmniej eks

pedycji przesyłek pocztowych. Zna­
mienne jest — jak donosi „Humanite"
— że w wielu wypadkach zmobilizo­
wani w tym celu żołnierze dają wyraz
swemu niezadowoleniu I solidaryzują
się ze strajkującymi.

Od północy z 10 na 11 bm. rozpoczął
się znów — na wezwanie Powszechne)
Konfederacji Pracy (CG I ) — ogólno-
francuski strajk kolejarzy. Kuch koło­
wy został w całej Francji przerwany.

Podmiejska sieć kolejowa Paryża jest
kompletnie sparaliżowana. Nie wyru­
szy! we wtorek ze stolicy ani jeden
pociąg dalekobieżny. Strajk generalny
kolejarzy przewidziany jest na czas

nieokreślony.
24-godzinny strajk przeprowadzają

marynarze floty handlowej w Marsylii.
Pracownicy autobusów i metra w

Paryżu postanowili zaslrajkuwać na

24 godziny od środy rano.

Szerzy się w dalszym
strajkowy w gazowniach
niach francuskich.

Z wielkim rozmachem
ruch strajkowy górników, którzy dzie­
siątkami tysięcy opuszczają kopalnie.
Dnia 11 bm. w południe CGT proklamo
wata powszechny strajk górników.

ciągu ruch
i elektrow

rozwija się
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Jan Lńbak

JAN LABAK pochodzi ~

z wioski woj. rzeszow

skiego. W Nowej Hucie

pracuje od stycznia 1951
r. W okresie tym zdobył
on zawód ślusarza i ukoń

czył 3 kursy zawodowe.

Od początku swej pra­
cy w Nowej Hucie bierze
udział we współzawodnic­
twie zespołowym w bry­
gadzie Leopolda Kruczka.
W maju br. zajął 1 miej­

sce jako najlepszy ślu­
sarz w Kombinacie.

Mimo nawału pracy za­
wodowej i nauki znajduje
jeszcze czas na pracę spo
łeczną — mało, jest na­
wet przodownikiem pra­
cy społecznej. Za tak do­
skonale wyniki w swej
pracy zawodowej jak i

społecznej otrzymał list
uznania z Centralnej Ra-

dy Związków Zawodo­
wych a w dniu 22 lipca
br. został odznaczony <

gwiazdą przodownika pra 1

ey. (fw.) i

Twórca cennyc'!
mrawn eń

Doniosła uchwała Prezydium Rządu
w sprawie ulg podatkowych

dla gospodarstw rolnych
które znalazły się w trudnych

warunkach gospodarczych
\X7TRAZEM szczególnej troski Partii i Rządu o podniesienie produkcji

■ gospodarstw chłopski; h. o pop*1 wę ich warunków ekonomicznych
i materialnych jest uchwala Prezydium Rządu o pomocy dla tych gospo­
darstw rolnych, które z rożnych przyczyn znalazły się w truunycn wa­
runkach gospodarczych i materialnych i w chwili obecnej nie są w sta­
nie wywiązać «ie w pełni f <-:aża< - eh na nich zaległości z tyt ilii podat­
ku gruntowego i Społecznego Funduszu Oszczędnościowego B za lata

ubiegłe, do roku 1952 włącznie.

TA DONIOSŁA uchwala wprowa-
*• dza dwa rodzaje ulg, o które mu

gą się. ubiegać podatnicy: 1) umorze­
nie zajęgjośęi częściowo lub w cało­
ści, 2) rozłożenie zaległości na dłu­
goterminowe spłaty aż do końca

1955 r.. ,czyli na okres prawie dwóch
i pół1 lat.

O ulgi ubiegać się mogą wszystkie
gospodarstwa zalegające w podatku
gruntowym i FOR za lata do 1952 r.

włącznie, bez względu na wysokość
zaległych sum, bez względu również
na wielkość obszaru gospodarstwa, czy
też wysokość przychodowości określo­
nej przy wymiarze podatku.

Udzielenie ulg następuje jednak pod
warunkiem, że bieżące należności po­
datkowe. wymierzone w roku 1953, bę-

calkowicie wpłacone.

(Dalszy ciąg na sir. 2)
V.”■- . .

Wczasy niedzielne
dla świata pracy •

KRĘGOWA Rada Związków Za-

wodowych w ramach wczasów

niedzielnych organizuje interesujące
imprezy m. in. taka impreza odbędzie
się w dniach 15 1 16 bm. w Czorszty­
nie i Szczawnicy.

Wezmą w niej udział najlepsze ze­
społy zakładów pracy woj. krakowskie

go, które urozmaicą wycieczkę.

Z każdym rokiem zwiększa się
. liczba, wspaniałych domów prze­

znaczonych dla świata pracy w

Krakowie.

Ńa zdjęciu widzimy fragment
pierwszej części pięknego osied­
la na Grzegórzkach już zamiesz­
kałego przez lokatorów. Piękne
kwietniki, fontanna, gładkie uli­
ce dodają uroku jasnym domom.

Jarochowski)

Władysław Duda — cie
śla zatrudniony w

Nowa Huta dokonał już
szeregu usprawnień. Mię-

•■Z„ ,

dzy innymi skonstruował
uniwersalne rusztowanie
do nakładania stropów
Ackcrmanna, t. zw. DMS.
ż Ibejonowych i innych.

Dzięki temu

wi, który
sowanie, w

wej Huty,
oszczędność
35 tys. złotych, (h-ryk)

pomysło-
znalazł zasto-
budowie No-

uzyskujc się
w wysokości

Oz ehicowi fi«da
Narodm prz e miną

...że dla własnego dobra

wszyscy nowohutniczanie
powinni jak najściślej sto­
sować się do zarządzenia,
dozwalającego kąpać się w

Wiśle jedynie na odcinku
ZPB naprzeciw Lasku Mogilskie

go, pomiędzy dwiema u-

stawionymi tam tablicami.

Budowniczow,e
Nowej Hutij

przekraczaj
zobowiązania
podjęte
dla uczczenia

rozejmu
w Korei
y KA.ŻDYM dniem, napływają od

robotników budujących miasto
Nowa Huta meldunki o wykonaniu zo

bowiązań, podjętych w związku z pod­
pisaniem ®ozej mu -w Korei. Przyspie­
szone tempo pracy, przekraczanie pla­
nów produkcyjnych oto rezultat jaki
przynosi szlachetne współzawodnictwo
w realizacji tych zobowiązań.

Przoduje w nim załoga Zarządu Bu­
dowlanego nr 2 ZBM NH. spośród któ
rej brygady: betoniarska Malińskiego,
robót ziemnych Wolowczyka i Derec-
kiego nie tylko zrealizowały lecz i

przekroczyły znacznie podjęte zobo­
wiązania. W ZB 3 wykonały zobowią­
zania brygady murarskie: Lorenca, Py
ry i Purchawki oraz betoniarze Jani­
ki.

Nie pozostaje również w tyle w re­
alizowaniu zobowiązań około 3r0 pra­
cowników bazy sprzętu ZBM NH. Wy­
różniają się wśród nich np. 6-osobowa
brygada ślusarska M. Nocunia, która
przyspieszyła termin remontu wiązar-
ki, oraz z: lega obsługi sprzętu w osie­
dlu B-2, która dostarczała przez. 3 go­
dziny cegłę murarzom w czasie po
normalnej pracy.

Ustępuję natomiast innym w reali­
zacji zobowiązań załoga Zarządu Bu­
dowlanego nr 1. którą wzywamy dla­
tego do wzmożenia wysiłków, (em)

Nowe mtNele
obuwia dziecięcego
w sklepach krakowskich

ENTRALA Handlowa Przemyślu
'‘

Skórzanego w Krakowie przy­
gotowała się odpowiednio do zbliża­
jącego się roku szkolnego. Posiada
ona na składzie pełny asortyment o-

buwia dziecięcego..
W najbliższych już dniach ukażą

się w sprzedaży nowe modele pól-
bucików. sandałów jak również dzie

cięcego obuwia ochronnego. W skle­
pach detalicznych można będzie na­
być również wysoko gatunkowe o-

buwie importowe węgierskie i cze-

WIELKI SUKCES NASZYCH
KOLARZY W BUKARESZCIE

ZŁOTY MEDAL
ZDOBYŁA DRUŻYNA

POLSKA
POKONAWSZY 20 ZĘSPOŁÓW

ZAGRANICZNYCH

SZCZEGÓŁY NA STR. 4.

Ze względu na ustawicz­
nie powtarzające się nie­
szczęśliwe wypadki — ką­
piel w innych miejscach
jest surowo zakazana i win
ni wykroczeń pociągani hę
dą do odpowiedzialności
karno-admirijstracyjncj.

(wa)

Przody
w modeiaTStwio

Interesująca wystawa
medali najróżnorodniej­
szych statków wodnych,
szybowców i samolotów

zorganizowana przez koło

Ligi Przyjaciół Żołnierza
przy nowobutnickiej Szko­
le Metalowej — cieszyła
się ostatnio dużym powo­
dzeniem.

Wszystkie modele, jakie
tam oglądało się, wykonali
uczniowie tej szkoły. Są
cni bowiem prawdziwymi
miłośnikami modelarstwa
a koło ich zasłużyło so­
bie słusznie na nazwę przo
dującego. (wa)

*
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Na straży
rozejmu w Korei

CIĄGU ostatnich kilku dni opi­
nia publiczna świata zaalarmo­

wana została kilkoma posunięciami
rządu USA, mającymi wyraźnie na

celu utrudnienie pokojowego rozwią­
zania sprawy koreańskiej, 8 bm. w

Sćulu 1 w Waszyngtonie ogłoszono
tekst układu, zawartego przez amery­
kańskiego sekretarza Stanu Duliesa z

Li Syn Manem, w którym mowa jest
o tym, że siły zbrojne USA mają na

nieokreślony czas pozostawać w Korei
południowej. Jednocześnie Dulles i Li
Syfi Man złożyli oświadczenie, że bę­
dą współdziałali *ze sobą w czasie
obrad mającej się wkrótce zebrać kon
ferencji politycznej w sprawie Korei
i że opuszczą tę konferencję po upły­
wie 90 dni w wypadku jeśli uznają,
że nie da ona rezultatu. Onegdaj zno­
wu rządy USA i 15 krajów, które ra

zem z USA brały udział w wojnie
koreańskiej, podpisały deklarację w

której, wyrażając „gotowość uczciwe­
go wykonania warunków rozejmu w

Korei", zaznaczając równocześnie, że

„w wypadku wznowienia napadu
zbrojnego" rozpoczną ponownie dzia­
łania wojenne. Deklaracją stwierdza
przy tym, że „według wszelkiego
prawdopodobieństwa nie dałoby się
ograniczyć w takim wypadku działań
wojennych jedynie do terytorium Ko­
rei". Prasa zachodnia podkreśla, że W.
Brytania i inni satelici USA złożyli
swe podpisy pod powyższą deklaracją
pod wpływem silnego nacisku ze stro­
ny Stanów Zjednoczonych.

Co oznaczają wymienione przed
chwilą posunięcia rządu USA?

Układ podpisany między Dullesem
a Li Syn Manem, przewidujący sta­
cjonowanie sil zbrojnych USA w Ko­
rei, godzi w porozumienie rozejmowe.
Artykuł 60 tego porozumienia mówi
bowiem o „uregulowaniu w drodze
rokowań sprawy wycofania wszyst­
kich sił zbrojnych z Korei". W tym
samym artykule jest mowa o „dąże­
niu do zapewnienia pokojowego ure­
gulowania sprawy koreańskiej". Tym
czasem Dulles i Li Syn Man w

swoim oświadczeniu, zapowiadają
ewentualne zerwanie konferencji po­
litycznej, której zadaniem jest właś­
nie pokojowe uregulowanie tej spra­
wy. W porozumienie rozejmowe go­
dzi również deklaracja rządu USA i
15 innych rządów, głosząca, że „w

wypadku wznowienia napadu zbrojne­
go", rozpoczną ponownie działania wo

jinne w Korei. Z deklaracji tej wy­
pływa bowiem wniosek, że byle jaka
zbrojna prowokacja kliki lisynmanow-
skiej, może okazać się wystarczająca
dla przekreślenia rozejmu. W ten

zresztą sposób interpretuje tę dekla­
rację sam Li Syn Man. Wkrótce po
Jej opublikowaniu wyraził on przeko­
nanie, że 16 krajów „niewątpliwie
przyznało mu prawo zrealizowania
celu własnymi środkami".

Godząca w rozejm w Korei zmo­
wa Duliesa z Li Syn Manem wywoła­
ła niepokój i niezadowolenie nawet
wśród sprzymierzeńców Stanów Zjed­
noczonych, zwłaszcza w W. Brytanii.
Jak donosi sprawozdawca polityczny
agencji Reutera Priddle, obserwato­
rzy polityczni w Londynie oświad­
czają, że zobowiązania Duliesa wobec
Korei południowej „ostro kolidują i
zobowiązaniami otrzymanymi przez
W. Brytanię od sekretarza Stanu
USA".

Prasa brytyjska wyraża również
poważne niezadowolenie z tego, że

rząd brytyjski podpisał oświadczenie
16 krajów. „Daily Herald" zaznacza,
iż podpis rządu brytyjskiego pod tym
oświadczeniem „Jest równoznaczny z

półobietnicą, że Anglia w okolicznoś­
ciach, przewidzianych w oświadcze­
niu"' weźmie udział w rozszerzeniu
wojny koreańskiej. Dziennik podkre­
śla, że rząd brytyjski „nie ma prawa

^dawania w Imieniu Anglii tego rodza­
ju obietnic", albowiem „większość na

rodu angielskiego obietnice te odrzu­
ci".

W obliczu podejmowanych przez
agresywne kola amerykańskiego impe
rializmu prób zagrożenia rozejmu w

Korei, opinia publiczna świata musi
zaostrzyć swą czujność. Amerykańscy
Imperialiści podpisali rozejm w Ko­
rei pod presją opinii publicznej. Pre­
sja opinii publicznej może i musi
Ich zmusić do tego, by rozejm ten wIch zmusić do tego, by rozejm ten

pełni respektowali.

Mieszkańcy stolicy
pomagają
przy żniwach
na Mazurach
PRZED kilku dniami z Dworca

Ip.ńskip.ea wyjechała druca e

V ONGRES Stanów ZJednoczo-

nych i parlamenty wielu innych
krajów kapitalistycznych uchwaliły
ostatnio budżety państwowe na

r. 1953. Wszystkie te budżety mają
trzy wspólne cechy charaklerystycz
ne:

1) są deficytowe, tzn. że wydatki
są w nich większe od dochodów;

2) po stronie wydatków olbrzymie
sumy przeznaczone są w nich na

zbrojenia, minimalne na pokojowe bu
downictwo gospodarcze, na oświatę,
kulturę, zdrowie i zaspokojenie in­
nych codziennych potrzeb społe­
czeństw;

3) większość dochodów stanowią su­
my bezpośrednio tub pośrednio wy­
ciągnięte z kieszeni ludzi pracy.

W budżetach tych, jak w zwier­
ciadle odbija się polityka uprawia­
na przez rządy kapitalistyczne —

polityka przygotowań wojennych i

wyzysku mas pracujących. Są to,
krótko mówiąc, budżety wojny i

nędzy ludzi pracy.

T) ADA Najwyższa ZSRR uchwali-
**• la w tych dniach budżet pań­
stwowy ZSRR na rok 1953. W prze­
ciwieństwie do budżetu USA i in­
nych krajów kapitalistycznych, bu­
dżet ZSRR:

1) zawiera poważną nadwyżkę do­
chodów nad wydatkami;

2) główną część wydatków stano­
wią sumy preliminowane na pokojo­
we budownictwo gospodarcze oraz na

cele socjalno-kulturalne;
3) gros dochodów pochodzi z wpły­

wów, jakie daje gospodarka socjali­
styczne (86 proc.), a tylko minimalna
część z wpływów od ludności.

W budżecie ZSRR, jak w zwier­
ciadle odbija się prowadzona kon­
sekwentnie przez Partię Komuni­
styczną i Rząd Radziecki — polity­
ka nieustannego rozwijania gospo­
darki narodowej, mająca na celu

maksymalne zaspokojenie material­
nych i kulturalnych potrzeb ludzi

pracy. Budżet ZSRR jest, krótko
mówiąc, budżetem pokoju i troski
o człowieka pracy.

Ta z.asadnicza różnica pomiędzy
budżetami krajów kapitalistycznych
— budżetami wojny i wyzysku mas

pracujących, a budżetem ZSRR —

budżetem pokojowego budowni­
ctwa i troski o człowieka pracy
wystąpi z jeszcze większą jaskra­
wością, gdy porównamy te budżety

Pismo PCI
do Ambasady
Brytyjskiej
w sprawie przyjazdu
dzieci polskich
z Westfalii
Przedstawiciel zarządu giów-
1 nego PCK złożył w Ambasadzie

Wielkiej Brytanii w Warszawie pis­
mo, skierowane do Ambasadora Wiel­
kiej Brytanii.

W piśmie Zarząd Główny prosi o

umożliwienie dzieciom polskim z

Westfalii wyjazdu do Polski na ko­
lonie letnie.

Jak wiadomo brytyjskie władze oku­
pacyjne, mimo poprzednio wyrażonej
zgody, dotychczas jeszcze nie udzieli­
ły dzieciom tym zezwolenia na wy­
jazd z Niemiec zachodnich.

■na przestrzeni ubiegłych lat. Okaże
i się wówczas, że:
i 1) podczas gdy w krajach kapitali-
t stycznych z USA na czele deficyty
( budżetowe są z roku na rok coraz

, większe, co świadczy o rosnących trud
nościach gospodarczych, jakie prze­
żywa ekonomika tych krajów, w

Związku Radzieckim występuje zja­
wisko odwrotne — rosną nieprzerwa­
nie nadwyżki budżetowe; 2) podczas
gdy w krajach kapitalistycznych z ro­
ku na rok zmniejsza się wydatki na

rozwój pokojowych gałęzi gospodarki
narodowej oraz na zaspokajanie co­
dziennych potrzeb materialnych i kul
turalnych ludności, w Związku Ra­
dzieckim sumy przeznaczone na roz-

u ój gospodarki narodowej i zaspoka­
janie potrzeb materialnych i kultu­
ralnych ludności stale wzrastają; 3)
w krajach kapitalistycznych rosną z

roku na rok ciężary nakładane na

masy pracujące, w ZSRR świadczenia
cbywateli na rzecz państwa są co­
raz mniejsze. (W r. 1953 ludzie radziec
cy otrzymają z budżetu państwowego
o 127 miliardów rubli więcej niż sami
wpłacą do budżetu).

O czym świadczą przeprowadzone
przez nas porównania? Świadczą
one o olbrzymiej wyższości gospo­
darki socjalistycznej i socjalistycz­
nego ustroju państwowego nad go­
spodarką i ustrojem kapitalistycz­
nym. Świadczą one o tym, że w

przeciwieństwie do wojennej go­
spodarki! krajów kapitalistycz­
nych, gospodarka radziecka jest
gospodarką w całym tego sło­
wa znaczeniu pokojową. Świad­
czą o tym, że w przeciwieństwie
do gospodarki kapitalistycznej, obli­
czonej na wyzysk ludzi pracy, go­
spodarka socjalistyczna przynosi
stale podnoszenie stopy życiowej
ludności, zaspokaja w coraz więk­
szym stopniu potrzeby materialne
i kulturalne ludności.

Troska o stały rozwój gospodarki
narodowej i o stałe podnoszenie do­
brobytu i poziomu kulturalnego na­
rodów radzieckich, znajduje w bu­
dżecie ZSRR na rok 1953 wyraz
w całym szeregu wymownych cyfr.
Oto one: »

Ze środków budżetu państwowego
ZSRR w r. 1953 na rozwój gospodarki
narodowej przeznacza się olbrzymią
sumę 192,5 miliarda rubli, o 13,7 mi­
liardów rubli, czyli o 7,7 proc, większą
niż w r. 1952. Z sumy tej stanowiącej
36 proc, budżetu radzieckiego 82.6 mi­
liardów rubli wydatkowane zostanie
na finansowanie przemysłu, przede
wszystkim przemysłu ciężkiego, sta­
nowiącego podstawę, nieustannego
wzrostu wszystkich gałęzi gospodarki
narodowej. (W roku 1953 produkcja sta
li wyniesie ponad 33 miln. ton, czyli
przeszło dwa razy więcej niż w 1940
roku; węgla wydobędzie się przeszło
320 miln. ton, czyli o 93 proc, więcej niż 1
w 1910 r.; ropy naftowej — przeszło 1
52 miln. ton czyli prawie o 70% wię­
cej niż w 1940 r.; produkcja cementu

wyniesie przeszło 16 miln. ton, czyli
trzykrotnie więcej niż w r. 1940; pro- ,

dnkcja energii elektrycznej wyniesie I
133 mld kWh, czyli 2,8 raza więcej ■

Haród koreański

niż w 1940 r. Produkcja przemysłu
chemicznego wzrośnie w 1953 r. w po­
równaniu Z rokiem 1940 trzykrotnie, a

produkcja maszyn I urządzeń przemy­
słowych — wzrośnie 3,8 raza).

G. M. Malcnkow postawił zadanie
szybszego Jeszcze niż dotąd rozwoju
produkcji artykułów przemysłu lek­
kiego i spożywczego, dalszej nieu­
stannej poprawy zaopatrzenia ludzi
radzieckich we wszelkie towary, nie
wyłączając towarów luksusowych.

, Właśnie tym osiągnięciom przemy-

ZSRR uchwaliła nową ustawę o po­
datku rolnym, płaconym przez kołcho­
źników i innych obywateli zajmują­
cych się rolnictwem. Ustawa przewi­
duje m. in. zmniejszenie tego podatku
w 1953 r. o 4.137 milionów rubli, a w

r. 1954 podatek ten zmniejszy się
przeszło 2,5 raza w porównaniu z

r. 1952. Nowa ustawa przyczyni się do
organizacyjnego i gospodarczego umoc

nienia kołchozów, do dalszego roz­
woju rolnictwa i zwiększenia docho­
dów kołchoźników. Dochody kołchoź­
ników zwiększą się jeszcze w 1953 r o

‘

i,awskali
o przeszło 20 miliardów

Dorosła uchwała
Prezydium Rządu

i w sprawie ulg

siu wytwarzającego środki produkcji i,ę iu S,?,J
zawdzięcza ZSRR ogromne podnie- *?•miliardńw TMb**'
sienie produkcji artykułów kon- 1 — o przeszło 2J

sumpcyjnych. (W 1953 r. wyprodu­
kuje się tkanin bawełnianych — 5
mld 300 miln. metrów, czyli o34%
więcej niż w 1940 r.; tkanin wełnia­
nych — przeszło 200 miln. metrów, czy­
li w przybliżeniu o 70 proc, więcej niż
w roku 1940; tkanin jedwabnych —

przeszło 400 miln. metrów, czyli prze­
szło pięć razy więcej niż w 1940 r.;
cukru — 3 miln. 600 tys. ton — czyli
prawie o 70 proc, więcej niż w 1940 r.;
masła — 400 tys. ton, co prawie o 80

proc, przekroczy przedwojenny poziom
produkcji przemysłowej masła).

Na finansowanie rozwoju rolnictwa

przeznacza się z budżetu państwowe­
go ZSRR, jak i z innych środków pań­
stwowych, około 52 milionów rubli. Su­
ma ta pozwoli na wyposażenie ośrod­
ków maszynowo-traktorowych i sow-

chozów w wielką ilość traktorów i
kombajnów oraz innego nowoczesnego
sprzętu. Przyczyni się to do dalszego
rozwoju socjalistycznego rolnictwa,
do zwiększenia plonów i podniesienia
hodowli. Należy podkreślić, ż? jedno-
czesnie z budżetem Rada Najwyższa

podatkowych
dla gospodarstw
rolnych

(Dokońezente zt str. 1)
Z dobrodziejstw rozłożenia na ra-i

ty korzystać mogą wszystkie gospo­
darstwa, posiadające zaległości, o ile
obecnie nie mają one możliwości je­
dnorazowego uiszczenia. W podaniu
o rozłożenie na raty można wskazać,
o ile rat dany rolnik ubiega się, do
jakiego czasu oraz w jakich termi­
nach najłatwiej będzie się mógł x

I nich wywiązać.
Z umorzenia zaległości korzystają

te gospodarstwa, które mają zaległo
ści wynikłe z przyczyn wyliczonych
w uchwale. Wchodzą tu w grę zda­
rzenia losowe, jak: klęski żywioło­
we, masowy upadek inwentarza ży­
wego, długotrwała choroba prowa­
dzącego gospodarstwo lub członka

rodziny pracującego w gospodar­
stwie, a także przewlekła choroba

osoby nie pracującej w gospodar­
stwie, ale będącej na utrzymaniu pa
datnika.

Z umorzenia korzystać mogą tak­
że powstałe z reformy rolnej lub z

osadnictwa gospodarstwa niedosta­
tecznie zagospodarowane, w szcze­
gólności wskutek braku niezbędnych
zabudowań gospodarczych w chwili
objęcia gospodarstwa, jeżeli gospo­
darstwo uzupełnia własnymi środka­
mi te potrzeby budowlane; o umorzą
nie ubiegać się mogą również te go­
spodarstwa, w których zaległości
powstały wskutek trudności wyni­
kłych z braku dostatecznej ilości sił
ludzkich itp.

rubli.

, Wydatki na oświatę, ochronę zdro-
, wia, cele socjalno - kulturalne, na

emerytury, jak również wypłaty dla
ludności z tytułu pożyczek stanowią

. blisko 25 proc, budżetu ZSRR. Wyno-

. szą one 139,5 miliarda rubli i są o 5,7

. proc, większe niż w r. 1952. Na samą

. oświatę ZSRR przeznacza 12 proc, bu-
I dżetu, podczas gdy Stany Zjednoczone

mniej niż 1 proc. Nic więc dziwnego.
i że gdy w Stanach Zjednoczonych dla
, 3 milionów dzieci nie ma miejsca w

szkołach, w ZSRR wszystkie dzieci
objęte są 7-Ietnim nauczaniem, a

liczba młodzieży z ukończonym śred­
nim wykształceniem wzrosła w br.
w porównaniu z r. 1950 dwukrotnie.

Na zwiększenie państwowego bu­
downictwa mieszkaniowego i popra­
wę w ten sposób warunków mieszka­
niowych ludności preliminowano su­
my o 25 proc, większe niż w roku
ubiegłym. Wydatki na ten cel są pra­
wie 4 razy wyższe niż w przedwojen­
nym 1910 r. Plan gospodarki narodo­
wej przewiduje również znaczne zwięk
szenie w porównaniu z rokiem ubie­
głym budowy szkół (o 30 proc.), przed­
szkoli i żłobków (o 40 proc.) oraz szpi­
tali (o 54 proc.) .

Należy podkreślić, że w budżecie
ZSRR na r. 1953 ogromne kwoty
przeznaczone są na budownictwo go­
spodarcze i kulturalne we wszystkich
republikach radzieckich. Znajdu­
je w tym wyraz leninowsko - stali­
nowska polityka narodowościowa, pro-

|w’adzona konsekwentnie przez Partię
Komunistyczną i Rząd Radziecki —

polityka zacieśniania braterstwa i
przyjaźni radzieckich narodów.

Wymowną ilustracją dwóch różnych
polityk — amerykańskiej polityki
agresji i radzieckiej polityki pokoju
są wydatki przeznaczone na wojsko.
W USA blisko 80 proc, wydatków
pochłaniają zbrojenia, kładąc się cięż­
kim brzemieniem na barki ludzi pra­
cy. W ZSRR wydatki na obronę na­
rodową stanowią zaledwie 20,8 proc,
budżetu (wobec 23,6 proc, w r. 1952).
Związek Radziecki, któremu z samych
podstawowych założeń socjalizmu obcą
jest jakakolwiek myśl o agresji, prze­
znacza na cele wojskowe tylko takie
kwoty, kióre są niezbędne do odparcia
agresji, do obrony swego kraju i po­
koju.

Budżet ZSRR na r. 1953 zapew­
nia Państwu Radzieckiemu niezbęd­
ne środki na rzecz wykonania wiel­
kiego programu rozwoju gospodarki
narodowej oraz dalszego podniesie­
nia poziomu materialnego i kultu­
ralnego życia narodu, nakreślone­
go zgodnie z uchwałami historycz­
nego XIX Zjazdu KPZR. Jest on

budżetem pokoju, budżetem wzra­
stającej potęgi Kraju Rad, budże­
tem wzrostu kultury i dobrobytu
radzieckich narodów.

Wspaniałe osiągnięcia ludzi ra­
dzieckich, których odbiciem jest
budżet, budzą radość wśród wszyst­
kich łudzi prący, wszystkich obroiA

ców pokoju na całym świecie.

Osiągnięcia te pomnażając potęgę
Związku Radzieckiego, zwiększają
jednocześnie potęgę całego obozu

pokoju, którego Wielki Kraj Rad

jest główną, czołową siłą. Narodo­
wi polskiemu, podobnie jak wszyst­
kim narodom krajów demokracji
ludowej, wspaniale osiągnięcia lu- I
dzi radzieckich, mówią o słusznoś­
ci drogi, po której kroczy. Drogi
wskazanej całej ludzkości przez
okrytą nieśmiertelną chwalą Ko­
munistyczną Partię Związku Ra-

’

dzieckicgo. Krocząc tą drogą pod
przewodem Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej, korzystając z 1
przykładu i braterskiej pomocy 1

Związku Radzieckiego, naród polski ,

pokona wszelkie trudności i dojdzie ,

do celu — do Polski silnej, do <

Polski dobrobytu i szczęścia wszyst i
kich ludzi pracy, do Polski socjali- i

stycznej.

I

Wzmożoną pracę
dla ojczyzny
ludzie radzieccy
odpowiedzieli na

doniosłe uchwały
V sesji
Rady Najwyższej ZSRR

MOSKWA,
VV ZAKŁADACH przemysłowych,
’’

w kołchozach i ośrodkach ma­
szynowo-traktorowych odbywają się
referaty i pogadanki na temat zakoń­
czonej niedawno V sesji Rady Naj­
wyższej ZSRR. Robotnicy, kołchoźni­
cy i inteligencja pracująca gorąco
aprobują politykę Partii Komunistycz­
nej i rządu radzieckiego.

Myśli hutników zakładów „Sierp I
młot11 wyrazi! laureat Nagrody Stali­
nowskiej, stalownik A. Subbotin, któ­
ry stwierdził;

„Z przemówienia towarzysza Malen-
kowa bije głęboka wiara w siły twór­
cze naszego narodu. My, hutnicy, do­
łożymy wszelkich starań, by chlubnie
wykonać zadania wysunięte wobec
nas przez XIX Zjazd KPZR11.

Wyprzedzając znacznie harmono­
gram Subbotin dal dwa wytopy szyb­
kościowe. Wielkie sukcesy osiągają
również Inni stalownicy.

Z ogromnym zainteresowaniem za­
znajamiają się z materiałami sesji
kołchoźnicy radzieccy. Aprobują oni
jednomyślnie uchwały sesji, nową u-

stawę o podatku rolnym i zobowiązu­
ją się do energiczniejszej walki o

obfite plony i rozwój hodowli. Ogni­
wowa H, Baraniec z kołchozu im.
Stalina (obwód
oświadczyła:

„Budżet naszego
o podatku rolnym
twierdzeniem ogromnej troskliwości
Partii Komunistycznej i rządu radziec
kiego o interesy narodu. Będziemy
jeszcze lepiej pracować na polach, bv
dostarczyć krajowi więcej artykułów
spożywczych, a przemysłowi — su­
rowców".

Podania o ulgi w spłacie zaległości
rozpatrywać i opiniować będą komisje,
które powołane zostaną w każdej gmi­
nie przez prezydia powiatowych rad
narodowych. Podania winny być roz­
patrzone w ciągu 7 dni. Z chwilą zło­
żenia podania ulega wstrzymaniu poste
powanie egzekucyjne w stosunku do
zaległości wymienionych w Uchwale.

Przyznanie ulg na podstawie Uchwa­
ły Prezydium Rządu nie pozbawia po-
da*nika prawa do otrzymania ulgi rów
nież w podatku za rok 1953, o ile oko­
liczności uzasadniają udzielenie takiej
ulgi w myśl obowiązujących przepi­
sów. Podania o te ulgi rozpatruje i opl
niuje w normalnym trybie obywatel­
ska komisją podatkowa dla celów po­
datku gruntowego.

Szczegółowe przepisy w sprawia
ulg zawiera instrukcja Ministra Fi­
nansów z dnia 8 bm. Prezydia gmin­
nych rad narodowych zobowiązane
zostały do dokładnego poinformowa­
nia ludności wsi o treści, celach i
znaczeniu Uchwały.

uj coraz

szybszym tempie
dźwiga z gruzów
swoje
zakłady pracy

PEKIN,
[ AK donosi agencja Nowych Chin
Jz Phenianu, prace nad odbudową
gospodarki w Koreańskiej Republice
Ludowo - Demokratycznej nabierają
z każdym dniem coraz szerszego roz

machu. Odbudowuje się pomyślnie
huty.

Tak np. skutecznie posuwa się na­
przód odbudowa huty w mieście Hwan
ho, którą lotnictwo amerykańskie bom
bardowalo ze szczególną zaciekłością.
Robotnicy huty metali nieżelaznych w

m. Nampho odbudowują bloki fabrycz­
ne i wielkie piece. Elektrotechnicy re

montują zburzone częściowo elektrow
nie, transformatory, linie przesyłowe
wysokiego napięcia. W końcu tego ro­
ku mają być uruchomione wszystkie
cegielnie i fabryki cementu w Korci
północnej.

Jak donosi prasa koreańska, na­
tychmiast po zaprzestaniu działań
wojennych rozpoczęto w Phenianie
prace przygotowawcze do budowy
nowego teatru. Nowy teatr będzie
3-krotnie większy od dawnego, zbu­
rzonego przez lotnictwo amerykań­
skie.

dniepropietrowski)

państwa I ustawa

są dobitnym po- .

Kolejarze
polscy i czechosłowaccy
na granicy

będą współzawodniczyć
o „Czerwony Prcporzeo“

(Od naszego korespondenta
z Czechosłowacji)

Kolejarze węzłów kolejowych: Pio­
trowice po stronie czechosłowackiej i
Zebrzydowice po stronie polskiej, za­
inicjowali współzawodnictwo, którego
celem jest usprawnienie ruchu trans­
portowego.

Pracownicy obu węzłów wzorują Się
na pracy kolejarzy radzieckich. Posta­
nowili oni dopilnować punktualnych
odpraw pociągów osobowych i towa­
rowych oraz usunąć wszelkie niedoma­
gania służby kolejowej.

Wyniki współzawodnictwa poddawa
ne będą cotygodniowej kontroli i kwar
tałnej ocenie. Załoga zwycięskiej sta­
cji otrzymywać będzie przechodni
„Czerwony Proporzec".

To współzawodnictwo kolejarzy na­
szych zaprzyjaźnionych krajów przy­
czyni się do usprawnienia obrotu han
dlowego, a jednocześnie
■rzyspieszenie realizacji

transporcie Czechosłowacji
Koresp. z Karwiny

Grupy inspekcyjne
państw neutralnych
tu Korei

rozpoczynają pracą

* W nowym roku akademickim

przyjętych zostanie na pierwszy rok
studiów w wyższych uczelniach ZSRR
przeszło 400 tysięcy studentów.

* W dniu 10 sierpnia przybyła do

Wenecji radziecka delegacja filmowa
z zastępcą kierownika Głównego U-
rzędu Kinematografii w Ministerstwie
Kultury ZSRR N. Siemionowym na

czele. Delegacja przybyła na XIV
Międzynarodowy Festiwal Filmowy.

* Agencja Nowych Chin podaje,
że dnia 11 bm. przybył do Pekinu
dowódca chińskich ochotników ludj-
wych w Korei, generał Peng Teh-
huai. Na dworcu witali Peng Teh-
huai‘-a przedstawiciele partii demokra­
tycznych i organizacji społecznych,
pracownicy ambasady koreańskiej w

Chińskiej Republice Ludowej oraz tłu­
my mieszkańców Pekinu.

* Agencja France Presse donosi,
że oddziały francuskiego korpusu eks­
pedycyjnego zostały wycofane z waż­
nego punktu strategicznego Nasan,
położonego na równinie Jarros w od­
ległości 200 km od Hanoi.

* Wyspę grecką Cephalonia na­
wiedziło silne trzęsienie ziemi. Wtd-
lug urzędowych doniesień zginęło 200
osób, a co najmniej 250 osób odnio­
sło rany. Dwie wioski zostały całko­
wicie zburzone.

A- Wybory do parlamentu kanadyj­
skiego dały zwycięstwo rządzącej
partii liberalnej, któia uzyskała 171
mandatów i bezwzględną większość w

'i pozostałych
stronnictw. U władzy pozoslaje więc
dotychczasowy rząd, na którego czele
stci premiet Louis St. Laurent.

* We wtorek odbył się 4-godzinny
demonstracyjny strajk robotników
wszystkich gałęzi przemysłu w Rzy­
mie, proklamowany zgodnie przez róż­
ne organizacje związkowe w walce o

poprawę warunków bytu mas pra­
cujących. Strajk objął łącznie 80 ty-x
sięcy robotników.

PRZED kilku dniami z Dworca Wi­
leńskiego wyjechała druga grupa

pracowników warszawskich zakładów
i instytucji, którzy ochotniczo zade­
klarowali pomoc w akcji żniwnej, tJ-
dali się oni na teren Okręgu PGR Gi­
życko ńa Mazurach, gdzie zostali przy
dzieleni do najbardziej odczuwają­
cych brak rąk do pracy gospodarstw.

Liczna, bo przekraczająca 500 osób
ekipa wyjechała z Warszawy specjal­
nym pociągiem, żegnana na dworcu
przez przedstawicieli Warszawskiej
Rady Związków Zawodowych, która
organizowała wyjazd.

W skład ekipy wchodzili członkowie
Związku Zawodowego Pracowników, . , ,Kultury, Przemysłu Spożywczego i Ze - | ‘

J°,,WSS‘kJc^

Bziki terror
przedwyborczy
tu Trizonii

glugi. Należy podkreślić sprawną orga­
nizację i wygodne warunki przejazdu,
o czym mówi nam z uznaniem biorąca
już po raz drugi udział w podobnej
ąkcji S. Styrzyńska, pracownica Za­
rządu Przemysłu Kawowego i Środków
Odżywczych. Jest to między innymi
zasługa E. Klparskiego, który sprawo­
wał pieczę nad żniwiarzami - ochot­
nikami z ramienia Zarządu Okręgo-
.jwego PGB-Giżycko, (JPJ)

BERL1N,
A GENCJA ADN donosi z Duessel-

' * dorfu, że bojówki faszystowskie
dt konały pod opieką policji zachodnio
niemieckiej zbrodniczego napadu na

uczestników wiecu Komunistycznej
Partii Niemiec w mieście Rheine.
Uzbrojeni w kastety bandyci faszy­
stowscy dotkliwie pobili uczestników
wiecu. Wielu robotników zostało ran­
nych.

Oprócz tego bojówka faszystowska
napadla na sekretarza zarządu Komu­
nistycznej Partii Niemiec prowincp
Północna Nadrenia — Westfalia Jo­
sepha Ulgena, którego wskutek od­
niesionych ran musiano przewieźć do
szpitala. Ciężko ranny został również
pewien robotnik.

PEKIN,
A GENCJA Nowych Chin donosi, że

‘ *■w Panmundżonie odbyło się posie
dzenie komisji nadzorczej państw neu­
tralnych. Postanowiono, że grupy in­
spekcyjne przedstawicieli państw neu­
tralnych udadzą się w dniu 12 sierp­
nia na inspekcję wymienionych w po­
rozumieniu rozejmowym portów po­
łożonych na zapleczu, przez które
obie strony będą mogły uzupełniać i
luzować swe oddziały wojskowe oraz

przywozić określoną ilość broni i

amunicji.
Przedstawiciele Polski i Czechosło­

wacji oświadczyli, że strona amery­
kańska nie udzieliła zadowalającej
odpowiedzi na zawarte w sześciu pun
kiach' pytania komisji nadzorczej
państw neutralnych w sprawach zwią
zanych z pracą grup inspekcyjnych
w portach poludniowo-koreańskich.
Postanowiono zażądać dodatkowych
wyjaśnień od strony amerykańskiej..

POWROT Z NIEWOLI

PIELĘGNIAREK KOREAŃSKICH
I CHIŃSKICH

PEKIN,

AGENCJA Nowych Chin donosi, że
wśród repatriowanych przez Ame­

rykanów w dniu 9 sierpnia jeńców
wojennych znajdowały się 474 kobie­
ty, które pracowały jako pielęgniar­
ki przy oddziałach koreańskiej armii
ludowej i ochotników chińskich.

Podziękowania
Korei i Chin
w związku
z oświadczeniem Polski

po podpisaniu rozejmu w Korei
Ą MBASADOR Koreańskiej Repu-
' ' bl.iki Ludowo - Demokratycznej
w Warszawie, Coj Ir, złożył na ręce
Ministra Spraw Zagranicznych PRi;.,
Stanisława Skrzeszewskiego, oficjał
ne podziękowanie w związku z jego
oświadczeniem z okazji podpisania
rozejmu w Korei.

Również w związku z tym oświad
czeniem podziękowanie dla narodu
i rządu polskiego w imieniu narodu
i rządu chińskiego złożył z polecenia
swego rządu na ręce Ministra Skrze
szewskiego Charge d‘Affaires Amba­
sady Chińskiej Republiki Ludowej
w Warszawie, Yang Chi-liang doda­
jąc, że naród chiński jest przeświad­
czony, iż dzięki wytrwałym wysił­
kom Związku Radzieckiego, Polski
i innych pokój miłujących narodów
pokój na Dalekim Wschodzie i na

całym świecie zostanie jeszcze bar­
dziej umocniony.,

I ozwoli na

planów w

i Polski.
J. Zalich

* Sekretariat CRZZ dokonał osta
tnio analizy wyników międzyzaklado
wego współzawodnictwa w hutnict­
wie i górnictwie za II kwartał br.
Za osiągnięte w tym okresie zwycię
stwo we współzawodnictwie — sztan

dary przechodnie CRZZ i wysokie
nagrody pieniężne przyznane zostały
załogom kopalni „Sienranowice" i
huty „Zawiercie'1.

*Wnocyz10na11bm.opu­
ścił Polskę, po 3-tygodniowym peł­
nym sukcesów artystycznych poby­
cie w naszym kraju Państwowy Ukra
iński Chór Ludowy. Odjeżdżających
artystów żegnali, na dworcu przed­
stawiciele Komitetu Współpracy Kul
turalnej z Zagranicą oraz Zarządu
Głównego TT’P-R,



SIERPIEŃ

Czwartek

Heleny

DLA CZEGO?

Wprawdzie są jeszcze usterki

ALE JUZ ZNACZNIE LEPIEJ
przebiega praca kulturalno-oświatowa

w Nowej Hucie

ka-

Dlaczego w Krakowie w kawiar­
niach podaje się płyn — zwany ka­
wą, który jednak nie ma ani jej
smaku, ant zapachu?

Dlaczego za

ten ciemny płyn
płaci się jak za

prawdziwą
wę?

Dlaczego w in­
nych. miastach
Polski — War­

szawie, Stalinogrodzie, a nawet w

Krynicy kawa jest kawa i to dobrą
kawą?

Te oto pytania nasuwają się każ­
demu, kto zamówi kawę w której­
kolwiek kawiarni czy cukierni w

Krakowie. Te pytania ,.K,uwuur*y
kierujemy do dyrekcji KZG z proś­
bą o skontrolowanie sposobu przy­
rządzania kawy w poszczególnych
placówkach. (rum)

i
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5,00 Początek audycji. 5,05 Wiado­
mości poranne. 4>,10 Audycja dla wsi.
5.20 Koncert poranny. 6,10 Kalendarz
Radiowy. 6,15 Program dnia i komuni­
katy. 6,20 Sygnały młodzieżowe. 6,25
Pieśni masowe. 6,30 Dziennik poran­
ny. 6,50 Muzyka poranna. 7,50 Pro­
gram dnia, 7,55 Wiadomości poranne.
11,45 Głos mają kobiety. 12,04 Dzien­
nik południowy i przegląd prasy sto­
łecznej. 12,15 Na swojską nutę — gra
zespół T. Kozłowskiego. 12,35 „O czym
gada gromada" — w oprać. Karola
Kowickiego. 12,45 Audycja dla wsi.

13,00 Mozaika muzyczna z płyt. 13,55
Program dnia i komunikaty. 14,05 In­
formacje. 14,10 Uczniowie liceum mu­
zycznego w Sopocie. 14,40 Wiązanka
melodii operetkowych. 14.50 „Swojskie
melodie" — gra, zespół harmonistów
T. Wesołowskiego. 15,10 Zabłąkane pta
ki" — fragm. pow. Gustawa Morcin­
ka. 15.30 Audycja słowno-muz. H. Me-
renholz pt.. „Piosenka i muzyka umila
nam wczasy".

16,00 Ze śpiewników Moniuszki —

śpiewa Wiktor Bregy —

. tenor. 16,20
Dziennik krakowski. 16,30 Muzyka.
16,50 Listy i piosenki — audycja dla
dzieci w oprać. Ireny Szczepańskiej.
17,00 Wiadomości popołudniowe. 17,15
Muzyka rozrywkowa. 17,25 „Na wal­
cowni" — felieton Juliana Kawalca.
17,30 W rytmie sportowym. 18,00 Śpie­
wa zespół pieśni i tańca „Mazowsze".
18,10 Reportaż aktualny w oprać. Ire­
ny Thune. 18,20 Duet fortepianowy
Braci Norkow. 18,30 Odpowiedzi Faii
„49“. 18,45 Rozmawiamy ze słuchacza­
mi. 19,10 Poznajmy piękno języka ro­
syjskiego. 19,30 Muzyka i aktualności.
20,00 Koncert życzeń. 20,25 Audycja
dla kobiet. 20,35 Kwiatki... kwiatki...
21,00 Dziennik wieczorny. 21,26 Wia­
domości sportowe. 21,36 Muzyka ta­
neczna. 21 .50 Sprawozdanie dźwięko­
we z IV Światowego Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie.
22.20 III aud. z cyklu „Symfonie Schli
manna". 22,51 Z twórczości Janaczka
— audycja w 25 rocznicę zgonu kom­
pozytora. 23,50 Ostatnie wiadomości.

Kwiaty i lasy lotćrii pieniężnej
to prawdziwe życzenia szczęścia

w dniu imhnh, umlm hb zaśhim

NA pagórku wśród zwałów pia­
sku wznosi się biały, kształtny

dom. Prosty w rysunku, jak wszyst­
kie w Nowej Hucie, a jednak pełen
wdzięku. Przez wjazdową bramę,
umieszczoną w .samym środku wi­
dać wylotową drogę z Kombinatu,
lekko falistą okolicę Mogiły, zieleń

łąk. Poniżej, ale również na wznie­
sieniu potężne kominy. Na nich li­
tery słowa POKÓJ.

Inż. Jan Danieluk szybko idzie do
szamotowni. Na jego opalonej twa­
rzy wyraz powagi i troski dwa
piece okresowe muszą być rozpalo­
ne w terminie. Zarząd Budowlany
Nr 3 podjął zobowiązanie oddania

jednej „nitki" produkcji do prób w

najbliższych dniach.
— Kolego Zieliński, powiedzcie,

czy zdążycie z założeniem urządzeń
. klimatyzacyjnych?

— Naturalnie, PUK nigdy nie
zawodzi— odrzuca szybko i pewnie
młody inżynier.

— A wy kolego jak daleko jesteś­
cie z robotami betonowymi?

— Idą, brygada Kozika wyciąga
140 proc, nowych norm — pada la­
koniczna odpowiedź inż. Sekulskie­
go.

— Jeżeli więc dotrzymają nam

terminów Mikołowskie i Pomorskie
Zakłady Budowy Maszyn, a także
i nasz Zakład Remontowy pokona
trudności i wstydu nam nie zrobi,
to koledzy, ruszymy! — konkludu-

Dzielnicowy Dom Ku’tury
musi szybko otrzymać
odpowiednie pomieszczenie
W TROSCE o rozwój życia kulturalnego budowniczych Nowej Huty

Kolegium Ministerstwa Kultury i Sztuki przeprowadziło reorga­
nizację systemu prac kultura!no-oświato5vych w Nowej Hucie. Koor­
dynatorem pracy stał się Związek Zawodowy Pracowników Budowla­
nych z dyrektorem Woj. Domu Kult ury — Leopoldem Grzybem na cze­
le.

Należy pamiętać

młodzieży wiejsk ej
« książki szkol te
vu SZYSTKIE sklepy gminnych

spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" zaopatrzone zostały w

odpowiednią ilość podręczników
szkolnych dla młodzieży wiejskiej.
Celem usprawnienia akcji sprzeda
ży książek kierownicy szkól 1 na­
uczyciele powinni nawiązać kon­
takt z zarządami gminnych spół­
dzielni. Zdarzało się bowiem do­
tychczas, że grono nauczycielskie
nie doceniło należycie akcji zaopa­
trzenia młodzieży w książki i nie
tylko nie nawiązało kontaktu z

GS-ami, ale uczniowie niejedno­
krotnie nie otrzymali spisu pod­
ręczników potrzebnych w nowym
roku szkolnym.

Wzajemna współpraca grona na­
uczycielskiego i personelu gmin­
nych spółdzielni „Samopomoc
Chłopska" (który otrzymał z Woj.
Zarządu GS

cje) pozwoli
wadzenie tej

szczegółowe instruk-

na sprawne przepro-

ważnej akcji.
(mar)

Już wkrótce
oddział PTTK

otrzyma
nowe

pomieszczenie
Oddział Polskiego Towarzystwa

Turystyczno - Krajoznawczego mie­
szczący się dotychczas w ciasnym
pomieszczeniu przy ul. św. Marka

otrzyma wkrótce nowe pomieszcze­
nie na placu św. Ducha, użytkowa­
ne niegdyś przez PKS.

W budynku tym przeprowadza się
obecnie remont oraz przygotowuje
się salę, w której będzie się mieści­
ła świetlica. (cz.)

i

Bwlwemjj Zakład Materiałów Oon otrwałuch

PRACĘ RĄK
ZASTĄPIĄ MASZYNY

l| napisała Clga Dubaniowska ||

je inż. Danieluk i wchodzi w głąb
hali, gdzie równolegle do siebie ciąg­
ną się diugie, dwa piece tunelowe.

TAKICH pieców nie budowano
dotąd nigdy w Polsce. Toteż przy

robotach pomaga, daje wskazówki
inż. radziecki Lubimow, ekspert od

budowy pieców tunelowych. Po dru
giej stronie hali wznoszą się mury
pieców okresowych. Dwa z nich

mają być już wkrótce rozpalone.
Teraz wielkie auta ciężarowe do­

wożą materiał, robotnicy wyłado­
wują go i przerzucają dalej. Na

wszystkich twarzach widać wyraz

napięcia i uporu — muszą skoń­
czyć!

Po tym produkcja będzie zmecha­
nizowana. Człowiek nie będzie się
męczył fizycznie, wyręczy go maszy
na. Wielki transporter przywiezie
automatycznie materiał ze składu

e^ZIĘKl tej zmianie znikły w pierw-
M szym rzędzie trudności finansowe,
na jakie natrafiał Dzielnicowy Dom
Kultury w Nowej Hucie. Ustalono bu­
dżet finansowy, który pozwala w peł­
ni na zakupienie niezbędnego sprzętu
sportowego, instrumentów muzycz­
nych, kostiumów dla zespołów arty­
stycznych itp.

SZYBKIE TEMPO ROZWOJU

■ IC też dziwnego, że zespoły arty-
• styczne przy Dzielnicowym Domu

Kultury zaczęły rozwijać się w bardzo
szybkim tempie. Szczególnie dobrze
pracuje zespół chóralny, a ostatnio rów
nieź zespół taneczny. Stanowią one o-

becnie zalążek przyszłego zespołu pieś
ni i tańca Nowej Huty. Zespól chóral
ny ćwiczy już od 1 lipca br. pod kie­
runkiem profesorów Filharmonii Kra­
kowskiej. Również dużym zaintereso­
waniem cieszy się zespół akordeoni­
stów. Liczy on obecnie 67 osób. Rozpo­
częły pełnym tempem pracę także ze­
społy: taneczny i kapela cygańska.

Regularne próby zespołów, które
odbywają się 3 razy w tygodniu po 2
godziny, pozwalają przypuszczać, że w

krótkim czasie rezultaty tej pracy da­
dzą pożądane wyniki.

Zawdzięczać je będziemy w pierw­
szym rzędzie kierownikowi Domu Kul­
tury — Julianowi Bąkowi, który nie
szczędzi czasu i sił. Jego właśnie po­
mysłem było powołanie do życia samo­
rządów zespołów artystycznych, które
wybitnie pomagają w organizowaniu
pracy i zespalaniu poszczególnych grup
artystycznych. Na wyróżnienie zasłu­
guje tu przede wszystkim przewodni­
czący zespołu tanecznego — Stefan Stę
pień.

PROBLEMY LOKALOWE

NATOMIAST sprawa lokalowa nic
lie ruszyła naprzód. Projekt od­

dania do dyspozycji Dzielnicowego
Domu Kultury baraku, w którym
mieści się teatr „Nurt", nie docho­
dzi do skutku, gdyż pomieszczenie,
jakie miało być przeznaczone dla le­
go teatru na Osiedlu C-l, pozostaje
nadal w stanie surowym. Brak dal­
szych lokali dla Domu Kultury mo­
że sparaliżować w bardzo dużym
stopniu pracę zespołów w okresie
zimowym. Obecne pomieszczenia, ja
kimi dysponuje DK wystarczyć mo­
gą zaledwie na biura, bibliotekę i
czytelnię.

OSPAŁA PRACA

'jr LE przedstawia się również praca*■ nad urządzeniem Centralnego Pla
cu Wypoczynkowego. Przyrzeczone
przez ORZZ podium do tańca nie zo­
stało wykończone oraz nie postawiono
dodatkowych ławek. Zupełnie nie za­
interesowano się zradiofonizowaniem i
zelektryfikowaniem tego placu, mimo
że zostały na ten cel przyznane fundu­
sze. Zakupione przez ORZZ leżaki i ka
jaki niszczeją od 3 miesięcy w nędz­
nej, wilgotnej szopie.

CZERWONE KĄCIKI

n ZIAŁ Kulturalno - Oświatowy przy
u Dyrekcji Hoteli Robotniczych pra­
cę swą w 87 czerwonych kącikach i 3
świetlicach osiedlowych opiera na
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surowca długiego prawie na pół ki­
lometra, do młynowni, tu specjalne
maszyny przetworzą go i dalej trans­
portery przerzucą do suszni, a czło­
wiek będzie czuwał, myślal i kie­
rował.

Wspaniale urządzenia klimatyza­
cyjne, nieznane dotąd w naszym
kraju, pozwolą załodze oddychać
świeżym, zdrowym powietrzem. Prn
ca w szamotowni nie będzie wyma­
gała wysiłku fizycznego. Przewi­
dziano, że 50 proc, załogi stanowić
tu będą kobiety. Dlatego też w bia­
łym domu na wzgórzu prócz biur za

rządu znajdzie pomieszczanie i żło­
bek dla dzieci zatrudnionych matek,
stołówka i przychodnia lekarska.
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W KILKA godzin później inż.
Danieluk składa krótkie spra­

wozdanie kierownikowi Zakładu
Materiałów Ogniotrwałych, mg:
inż. Stanisławowi Golczewskiemu.

współpracy z samorządem hoteli, przy
czym samorząd odgrywa tu znaczną
rolę. Dlatego też KO winna więcej
zwracać uwagi na odpowiedni wybór
samorządu hoteli, a nie jak dotych­
czas — co miało miejsce w wielu wy­
padkach — pozostawiać je przypadko­
wi.

Coraz częstsze odczyty, pogadanki
oraz imprezy artystyczne wygłaszane
i wykonywane przez naukowców i ze­
społy Krakowa w czerwonych kąci­
kach jak również wyposażenie kąci­
ków w różne gry świetlicowe, komple­
ty książek, biblioteki wymienne oraz

sprzęt, stwarzają najzupełniej wystar­
czające warunki, ażeby stały się one

pionierskimi placówkami wychowaw­
czymi mieszkańców socjalistycznego
miasta w Polsce.

Niestety zadania tego nie spełniają
jeszcze w pełni, a to: 1) z braku do­
statecznej ilości etatów na instrukto­
rów KO, 2) wobec niepełnych kwalifi­
kacji instruktorów, 3) oraz zbyt niskie
uposażenia. Sprawą tą powinny nie­
zwłocznie zająć się związki zawodo­
we, aby zlikwidować istniejące jeszcze
niedomagania.

Poza tym dobrze by było, aby fil­
my o charakterze popularno - nau­
kowym częściej wyświetlano w

czerwonych kącikach, gdyż cieszą się
tu one bardzo dużym zainteresowa­
niem. Następnie należało by, aby
komplety książek częściej były wy­
mieniane. Można to łatwo osiąg­
nąć przez stworzenie jednego punk­
tu wymiennego dla wszystkich czer­
wonych kącików, chociażby w ja­
kiejś świetlicy osiedlowej. Dotychr
czasowy sposób wymiany za pośred­
nictwem Wojewódzkiego Domu Kul­
tury w Krakowie przysparza dużo
kłopotu.

IjATOMIAST z dużym uznaniem na-
* leży przyjąć fakt należytego zor­

ganizowania prac radiowęzłów. Obsłu­
gują one do tej pory 60 czerwonych ką
cików. Głównym ich zadaniem jest in­
formowanie o osiągnięciach przebiegu
prac oraz życiu budowniczych Nowej
Huty. Nic też dziwnego, że zaintere­
sowanie wiadomościami podawanymi
przez radiowęzły znacznie wzrosło.

Franciszek Walczak

Słowackiego — nieczynny.
Stary — nieczynny.
Poezji — nieczynny.
Młodego Widza — nieczynny.
Satyryków — nieczynny.
Studio — „Ożenić się nie mogę",

godz. 19.15.

mohikanin",

Apollo — „Wegierskte melodie11 —

godz. 15.45, 18, 2Ó.15.

Sztuka — nieczynne.
Młoda Gwardia — „Wesoły jar­

mark" — godz. 15.30, 17.30, 19.30 .

Uciecha — „Obrońca życia" — godz.
15.30, 18, 20.30 .

Wolność — „Ostatni
godz. 16, 18 i 20.

Chemik — nieczynne.
Wanda — „Zagubione

godz. 15.45. 18. 20 15.

Warszawa — „Granica
godz 15 45. 18. 20 15.

melodie11 —

w ogniu'

— Wszystkie obiekty dotyczące
wydziału szamotowego są doprowa­
dzone do porządku. Teraz idą roboty
wykończeniowe. — Meldunek lako­
niczny, ale ile w nim treści!

Przez szeroko otwarte okna bije
cieple powietrze. Danieluk patrzy
na kominy, hale...

PRZYSZEDŁ tu w 1949 r. z Za­
brza, z Biura Projektowania U-

rządzeń Hutniczych. Najpierw wier­
cenia, badania gruntu, potem budo­
wa dróg, bocznic kolejowych, ce­
gielni w Zaslawicach, portu nad
Wisłą, wreszcie wrzesień 1951 rok,
przejście na teren Huty i przystą­
pienie do budowy Zakładu Remon­
towego. Marzec 1952 — rozpoczęcie
wykopów pod pierwszy zasadniczy
zakład produkcyjny — Zakład Ma­
teriałów Ogniotrwałych, który bę­
dzie pracować nie tylko dla Nowej
Huty, ale także i dla całego kraju.
Trud to ogromny wybudowanie w

niecałe dwa lata takiego zakładu —

jednego z największych w Polsce.
Uruchomienie całości wydziału sza­
motowego przewidziane jest na

wrzesień, krzemionkowego na listo­
pad 1953 r.

Zarówno cała załoga, jak i kierów

nictwo pracują z wielką energią i

zapałem, bo wiedzą, że pracują dla
POKOJU. O tym wielkim celu przy­
pominają potężne kominy Nowej
Huty,

Jedziemy w niedziele
,FCHO KRAKOWSKIE'

Hala Długa, na Turbaczu

p RZED nami dwa dni wolnego cza­
su. A właściwie nawet dwa i pół,

pod warunkiem opuszczenia Krakowa
w piątek po południu. Prawdziwy tu­
rysta nigdy nie pomija sposobności
przedłużenia wycieczki o kilka godzin
i zyskania jednego noclegu na pach­
nącym sianie w wiejskiej stodole...

Możemy wobec tego zrobić ładną
wycieczkę w Gorce, tę piękną grupę
górską, leżącą blisko Krakowa, łatwo
dostępną i niesłychanie atrakcyjną dla
turystyki.

Z Kral-owa wyjedziemy koleją, by
przez Suchą i Chabówkę dostać się do
Dobrej (linia: Chabówka — Nowy
Sącz). Ze względu na kilkugodzinną
jazdę pociągiem dobrze przeznaczyć
na nią wieczorne godziny piątku. Po
przenocowaniu w Dobrej wyruszamy
w sobotę rano w góry. Idąc drogą do
Jurkowa możemy podziwiać rozta­
czający się przed nami wspaniały kra-
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fil-Dworcowe — PKF, „Delegacje
mu w ZSRR", „Indie" — godz. 16—24.

„Wielki Proleta-Pałac Sztuki
riat".

Muzeum Archeologiczne (plac Wol-
nica) „Sztuka w ustroju ludów. m“.

Muzeum Archeologiczne przy PAN,
ul. św. Jana —„Zbiory archeologicz­
ne".

Wystawa w Domu Szolayskich (plac
Szczepański).

Muzeum Historyczne miasta Krako­
wa ul. św. Jana 12.

Oddział Muzeum Narodowego przy
ul. Smoleńsk 9 111 p. „Zbiory dawne,
jako produkt sztuki i rzemiosła" i
„Szkło artystyczne dawne i współ­
czesne".

Dom Plastyków — Wystawa repro-
''" ’ ’ ‘ ‘

>M.dukcji dzieł malarza czeskiego
Ales‘a.

położni-

POGOTOWIE RATUNKOWE
Pogotowie Ratunkowe — ul. Siemi­

radzkiego I. Telefony: 222-22 i 211-12.
Udziela pomocy we wszystkich na­

głych wypadkach i nagłych zachorze-
niach oraz w przypadkach
czych.

Ambulatorium Pogotowia
jest całą dobę.

DYŻURY APTEK

czynne

23, Dłu-Szczepańska 1, Karmelicka
ga 88, Krakowska 19, Kościuszki 18,
Dietla 76, Botek Falęckl — Główna
344. Pstrowskiego 2,7.

Dyżur chirurgiczny: Oddział chirur­
giczny szpitala im. Narutowicza. dobrej pogody i ład-

Gorce — typowy szałas gorczański (Fot. St. Pagaczewski)

M*

jobraz Beskidu Wyspowego. W pobli­
żu wznoszą się nast. jego szczyty:
Śnieżnica, Ćwilin, Łopień i Mogielica.
W Jurkowie spotykamy znaki niebie­
skie (kolo kościoła). Kierujemy się ni­
mi w lewo, aby przez długie, łagodne
ramię wyjść na szczyt Mogielnicy
(1171 m). Stajemy tu mniej więcej w

4 godziny od chwili wyjścia z Dobrej.
(Uwaga: czasy wyjścia podawane są
za ’sze bez odpoczynków). Po odpo­
czynku i oglądnięciu pięknego wido­
ku idziemy za znakami żółtymi,
kierując się ku południowemu zacho­
dowi. Przez Krzysztonów (912), Jasień
(1062 m) i Myszycę (877 m) dochodzi­
my po dalszych 4 godzinach do przy­
siółka Rzeki, położonego w zacisznej
śródgórskiej kotlince nad Kamienicą,
płynącą ze wschodnich zboczy Turba­
cza. Tu zanocujemy w leśniczówce lub
gajówce.

M A drugi dzień wyjdziemy z Rzek
’’

przez Spaleniec za szczyt Gorca
(1229 m npm). Zajmie to nam ok. 3
godziny. Poprowadzą nas znaki niebies
kie. Gore jest b. interesującym punk­
tem widokowym. Widać stąd całe pa­
smo Lubania, za nim zaś Tatry. U na­
szych stóp leży głęboka dolina Ochot­
nica, wsi, która w czasie okupacji zy­
skała zaszczytne miano „stolicy par­
tyzanckiej". Z Gorca za znakami zielo
rymi udamy się ku zachodowi, by
przez Przysłop (1187 m), Sredniak i Ja
worzynę (1288 m) dotrzeć po blisko 4
godzinach na szczyt Turbacza (1311
m). Możemy tu oglądnąć prace przy
budowie nowego schroniska PTTK.
Budowa schroniska na Turbaczu cie­
szy wszystkich miłośników Gorców.
Po wielu latach ten piękny szczyt do­
czekał się wreszcie rzhroniska, które
umożliwi turystom bliższe poznanie
Gofców, 1 które szczególnie będzie
przydatne w porze zimowej.

Z Turbacza schodzimy do Nowego
Targu za znakami żółtymi przez Ko-

waniec. Stajemy tu mniej więcej w 10

godzin od wyjścia z Rzek. Jest to tra­
sa długa i dostępna zaawansowanym

turystom, niemniej jednak możliwa do

pokonania w jeden dzień pod wa­
runkiem wczesnego wyjścia z Rzek.
Z Nowego Targu wracamy koleją do
Krakowa.

D ODAMY dziś jeszcze trasę drugiej
górskiej wycieczki dla turystów

mniej zaawansowanych, lub dla tych
wszystkich, którzy pragną raczej od­
poczynku na tle górskiej przyrody.

Z Krakowa wyjedziemy pociągiem
do Jordanowa. Stąd za znakami nie­
bieskimi udamy się przez Przykrzec
(738 m), Gronie (809 m) i Magurę (724
m) na obły i widokowy szczyt Kośz-
kowej, zwanej też Kośkówką (874 m

npm). Znajdziemy się tu mniej więcej
w 5 godzin od chwili wyjścia z Jor­
danowa. Tu możemy zrobić sobie dłu­
gi odpoczynek, gdyż tego dnia już da­
lej nie pójdziemy. Nocować będziemy
w osiedlu znajdującym się tuż pod
szczytem Kosz.kowej. Jedno z osiedli
nosi nazwę „U Koszka", drugie zwie
się „Majdówka". Na drugi dzień uda­
my się nadal za znakami, niebieskimi,
które zaprowadzą nas w dolinę do wsi
Bieńkówki. Stąd wyjdziemy na długi
grzbiet Babicy (734 m), schodząc na­
stępnie zeń do Harbutowic. Po drodze
możemy obejrzeć słynny „Cis Raci­
borskiego" na zboczach Babicy. Z Har
butowic pójdziemy przez Palczę do
Lanckorony, a stąd do stacji kolejo­
wej w Kalwarii. Cała trasa drugiego
dnia zajmie nam ok. 6 godzin. Zarów­
no na jednej jak i drugiej wycieczce
zdobędzicmy pokaźną ilość punktów
do Górskiej Odznaki Turystycznej. A
ile? — niech sobie każdy wyszuka w

Regulaminie Górskiej Odznaki Tury­
stycznej, który można nabyć w Ośrod­
ku PTTK przy ul. Szpitalnej 30 w Kra
kowie. A więc
nych widoków!
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POLSKA DRUŻYNA KOLARSKA

pokonała 20 zespołów zagranicznych
Triumf zespołomej jazdy
Królaka, Wilczewskiego,
Lasaka i Chwiendacza

Telefonem i Bukaresztu.
OLARZE polscy odnieśli we wtorek wspaniały sukces w Bukaresz-

' cie, wygrywając wyścig drużynowy na dystansie 100 km. Drużyna
nasza, jadąea w składzie: Królak, Wilczewski, Chwiendacz i Lasak po­
konała 20 drużyn zagranicznych, ze zwycięzcą tegorocznego Wyścigu Po­
koju — zespołem NRD na czele. Konkurencja była bardzo silna. Oprócz
kolarzy niemieckich startowali kolarze ZSRR, CSR, Bułgarii, Rumunii,
Austrii, Danii Belgii, Włoch, Indii, Norwegii, Egiptu i Francji (FSGT)
Niektóre z tych państw wystawiły po dwie drużyny.

Ze siortu
motorowego

W dniach 15 i 16 bm. rozegrana
zostanie samochodowa jazda konkur
sowa w kategorii mistrzostw krajo­
wych. W zawodach, organizatorami
których są okręgi PZMot. w War-
s rv. ie i Olsztynie uczestniczyć będą
mistrzowie i wicemistrzowie po­
szczególnych okręgów. Regulamin
imprezy obejmuje przejazd na trasie
Warszawa — Olsztyn oraz próby
techniczne i sportowe.

Z Krakowa na zawody wyjadą mi
strzowie okręgu: Osterczyl J., Solar­
ski ,1., Ceneora St. i Chmielik J. oraz

wicemistrzowie: Flasza M„ Sniguro-
wicz M., Korzeniak i Dubiel K.

*

Zdobycie złotego medalu przez dru­
żynę polską — to przede wszystkim

'wynik doskonałej kolektywnej jaz-
zawodnicy Lasak i

w niczym nie ustępo­
wali bardziej od
siebie doświadczo­
nym kolegom Kró­
lakowi i Wilczew­
skiemu. Polacy pil
nowali szybkich i

regularnych zmian
i we czwórkę ra­
zem przybyli na

metę, uzyskując
najlepszy czas ze

wszystkich drużyn.

16 sierpnia odbędzie się w Miko­
łajkach trzecia eliminacja samocho­
dowych wyścigowych mistrzostw
Polski. Zawody rozegrane zostaną
na trasie o długości 80 — 150 km, za

leżnie od kategorii maszyn.

Okręg krakowski PZMot reprezen
tować będą na eliminacji: Postawka,
Zasada. Damski, Blahaczdk oraz

Osterczyl.
I OGÓLNOPOLSKI ZJAZD

MOTOROWO - TURYSTYCZNY

A W dniach 29 i 30 sierpnia od­
będzie się w Toruniu I Ogólnopolski
Ziazd Motorowe - Turystyczny orga­
nizowany przez PZMot, w: ramach
uroczystości Roku Kopernikowskie­
go.

Regulamin tej imprezy przewiduje
udział motocyklistów oraz samocho­
dów I u ry stycznych i sportowych
wszelkiego rodzaju. .

W punktacji ogólnej brane będzie
pod uwagę przebycie określonej tra­
sy, jazda zręcznościowa i na czas.

Uczestnicy zjazdu będą się mogli
zaopatrzyć w potrzebną ilość paliwa.

Wyróżniający się zawodnicy oraz

najlepsze zespoły otrzymają cenne

nagrody.
Szczegółowych informacji o impre

zie udziela oraz przyjmuje zgłosze­
nia do dnia 14 bm. Żarz. Ókr. Kra­
kowskiego PZMot, Mikołajska 4.

Sprostowanie
W podanej we wczorajszym nume

rze „Echa“ tabelce rozgrywek finało
wych kl. A zaszła pomyłka. Zajmują
ca siódme miejsce Spójnia Okocim
posiada następujący bilans punkto­
wy i bramkowy: 1 gr; 1 punkt, sto­
sunek bramek 1:1. a nie jak podano
mylnie 2 gry, 1 punkt, stosunek bra
mek 1:6.

ju YŚC1G szosowy w konkurencji
** drużynowej na trasie 100 km ro

zegrany był na pięknej szosie asfalto­
wej, prowadzącej od Bukaresztu do
miejscowości Cantinos, gdzie był pół
metek. Start do wyścigu odbył się
sprzed nowowybudowanego piękneg >

gmachu redakcji dziennika „Scan-
teia“. Faworytem wyścigu była dru­
żyna NRD 1. Jadąea w składzie
Trefflich, Schur, Meis . Dinter. O-
prócz niej z równym powodzeniem
mogły walczyć o pierwsze miejsce
zespoły CSR (Vesely, Nesl, Knezou-
rek, Nachtigal), Bułgarii z Kolewcm i
Kocewem na czele, Rumunii z San­
dru i Niculescu, Danii z Ostergar-
dem i Ernborgiem — no i naturalnie
drużyna ZSRR 1, ze zwycięzcą indy­
widualnym tegorocznego wyścigu
Moskwa — Charków — Moskwa —

Czyżikowem, Warszyninem i Klew-
cowem.

W myśl regulaminu punktowano
zawodnika. Drużyny
puszczano ze startu
co 5 minut. Jako
pierwsza wystartowa
la Rumunia 1, następ
nie Rumunia 11, Buł­
garia i CSR. Polska
była 13, ZSRR — 16.
NRD1—18.

POŚCIG
POLAKÓW

Na 25 km najlep­
szy czas miał zespói
NRD I — 28:15, czas

Polaków — 29:20. Za­
wodnicy nasi bardzo

szybko doszli jadących przed nimi
Norwegów i Egipcjan i rozpoczęli za­
wzięty pościg za drużyną NRD II
41 km kolarze nasi przejechali w jed­
ną godzinę i jedną minutę. Najpoważ­
niejsi nasi przeciwnicy, zawodnicy
NRD 1 — mieli czas już gąrszy :>
kilka sekund. Jak się więc okazało,
Polacy w miarę trwania wyścigu je­
chali coraz lepiej.

Zespól ZSRR 1, który jechał bardzo
dobrze miał jednak pecha. Najlepszy
kolarz radziecki Czyżikow złapał de­
fekt gumy i drużyna jechała w. trójkę,
co zdecydowanie odbiło się na zmia-
riach i na tempie. Nasi zawodnicy je-

ezas trzeciego

chali doskonale. Zmieniali prowadze­
nie regularnie, a Lasak i Chwiendacz
doskonale wytrzymywali mocne tem­
po. Czas Polakow na 75 km — 1:57,3.
Drużyna NRD 1 jest już o minutę
gorsza.

Rzadko spotykany wypadek miała
drużyna Belgii 1. Kolarze belgijscy
jechali bardzo dobrze, ale na 30 km
przed metą jadącemu na przedzie D
Paewe wpadła do oka duża mucha
Belg stracił równowagę i upadł, po­
wodując ogólną kraksę. Po tym wy­
padku szanse zespołu belgijskiego zo­
stały pogrzebane.

Czekamy na mecie na przybycie
drużyny polskiej. Kolarze nasi przy­
jeżdżają na jedenastym miejscu, a

więc wyprzedzili dwie startujące
przed nimi drużyny. Po obliczeniu
czasu okazuje się, że nasza czwór­
ka pojechała najszybciej. Zloty me­
dal zdobyty! W tak silnej konku­
rencji był to sukces naprawdę
wspaniały.
Kolejność zespołów była następują-

?ai) Polska — 2:25:33, 2) CSR —

2:26:44, 3) Bułgaria — 2:27:50, 4) NRD
— 2:28:25, 5) Rumunia 1 — 2:28:39, 6)
ZSRR — 2:28:46, 7) Dania — 2:32:32.

PORAŻKA SIATKAREK
W przeciwieństwie do tej dzielnej

czwórki, gorzej spisały się nasze siat­
karki .które w trzegim swoim spot­
kaniu finałowym przegrały z drużyną
CSR 1:3 (13:15. 15:13, 12:15, 10:15).

W pozostałych spotkaniach ZSRR po
konał Rumunię 3:0, a Bułgaria —

FSGT 3:0. —

DROGOSZ ZWYCIĘŻYŁ ROSZKOWA

jj TURNIEJU bokserskim w Buka-
TM reszcie nasi pięściarze odnieśli

zwycięstwa. A więc, w lekkośredniej
Pietrzykowski pokonał Francuza z

FSGT — Palermo 3:0. Zwycięstwo Po­
laka było przekonywające.

W pólcieżkiei Grzelak spotkał się
z Libańczykiem Ag
hailli. W walce tej
już po gongu zary­
sowała się bardzo
duża przewaga Po­
laka, który silnymi
ciosami w diugiei
rundzie zmusił do
poddania się prze­
ciwnika.

Drogosz, który
walczy w półśred-
niej spotkał się z

Roszkowem
(ZSRR). Roszkow
na swego rywala

i usiłował się przedostać na półdy-
stans, ale Drogosz dzięki precyzyjnym
lewym prostym zdołał utrzymać prze­
ciwnika na dystans. Wreszcie w dru­
giej rundzie Roszkow kilka razy skra­
ca dystans i dochodzi do zwarć, ale i
w zwarciach Drogosz wyraźnie góru­
je. Polak z każdego zwarcia wycho­
dził zadając celny cios. W trzeciej run

dzie przewaga Drogosza rośnie i Rosz­
kow walkę wysoko przegrywa.

W koguciej Kasperczak miał za prze
ciwnika Sahma z NRD i po dobtej
walce wygrał z nim przekonywająco.
Z bokserów polskich jedyną porażkę
poniósł w wadze ciężkiej Biel, który
został pokonany przez Węgra Fazeka-
sa.

Z pozostałych, ciekawszych wyników
trzeba wymienić sukces boksera ra­
dzieckiego Darbaiseli, który pokonał
znanego/Rumuna Linca. zwycięzcę ju­
bileuszowego turnieju bokserskiego w

Warszawie w 1950 roku. Wówczas tn
Linca pokonał Szczerbakowa.

W piórkowej Holender Van der Zee,
po słabej walce, pokonał Francuza Re
velli, a Guschmid (NRD) wygrał ż
Francuzem Viairol!al.1o. 1 wreszcie Pa­
lermo (Francja FSGT) wygrał z Nin-
hori (NRD).

■K

GRZELAK

energicznie ruszył

Budowlani ZRWI
w Nowej Hucie

przodują w pracy
sportowej
TY O najaktywniejszych kół sporto

wych na terenie Nowej Huty na

leży kolo sportowe Budowlanych
przy Zarządzie Robót Wodno - Inży
nieryjnych. Mimo kilkumiesięcznej
zaledwie działalności (od "kwietnia
br.) kolo to może się już pochwalić
kilkoma poważnymi osiągnięciami. A
otó one: w Biegach Narodowych zosta
ło wyróżnione dyplomem za zajęcie we

współzawodnictwie drugiego miejsca,
również drugie miejsce zajęli Budo­
wlani w ZMP-owskim Rajdzie Poko­
ju. zorganizowanym przy współu­
dziale organizacji ZMP-owskiej.

Do bardzo dobrych wyników na­
leży zaliczyć zdobycie przez człon­
ków kola 100 norm do odznaki

SPO, przy czym członkowie koła

sportowego zobowiązali się w raź­
niach Czynu Lipcowego zdobyć
przynajmniej 10 odznak SPO. Zobo

wiązanie to zostało już zrealizowa­
ne. Przy zdobywaniu norm do od­
znaki SPO wyróżnili się przew.
kola T. Arabski oraz członkowie
K. Ptaszek, ■ŻA. -Walczak i A, Dura.

Współpraca kola sportowego z ra­
dą zakładową, oddziałową organi­
zacją partyjną i kierownictwem

Zarządu Robót Wodno - Inżynie­
ryjnych układa się pomyślnie, sta­
nowiąc wzór dla innych zakładów

pracy na terenie Nowej Huty.
Ostatnio członkowie kola sportowe

go są zatrudnieni przy przygotowywa­
niu, do użytku basenu pływackiego
na terenie Wytwórni Papierosów w

Ćzyżynach, pracując wspólnie z tam

tejszym koleni sportowym dwa razy
w tygodniu. W pięknym parku ota­
czającym basen zaplanowano rów­
nież boiska do siatkówki i koszy­
kówki, nad bud,ov-ą których pracują
wspólnie sportowcy Budowlanych
ZRWI i Spójni przy Wytwórni Pa­
pierosów. Koleżeńska współpraca o-

bydwu kół sportowych powinna być
przykładem dla innych kól na tere­
nie Nowej Huty.

(Koresp. K. Słysz)

Nasz konkurs
festiwalowy
PRZYPOMINAMY, żc nasz 6-dnio

wy konkurs polega na odgadnię
ciu jednego z. haseł, pod którym od­
bywa się w Bukareszcie IV Świato­
wy Festiwal Młodzieży i Studentów.
Aby wypełnić zadania konkursowe,
należy — po wydrukowaniu sześciu
rysunków — tak ustawić proporce z

literami jeden po drugim aby litery
czytane PIONOWO w pięciu rzędach
ułożyły się w wyrazy tworzące ha­
sło. Dziś zamieszczamy czwarty ry­
sunek.

Przy ostatnim rysunku zamieści­
my kupon konkursowy, na którym
trzeba będzie napisać rozwiązanie.

SU. 4 „«!CHO KRAKOWSKIg"

Przed niedzielą lieoirą

Mecz Gwardia-OWKS
najciekawszym spotkaniem ekstraklasy
P ROGRAM najbliższej rundy I lig 1 jest szczególnie bogaty i atrak-

cyjny. W Krakowie zmierzą się dwaj pretendenci do tytułu mi­
strzowskiego OWKS i Gwardia, drużyny kroczące tuż za przodującą
Unią i jej najgroźniejsze rywalki. W Warszawie CWKS gra z niepokona­
ną dotychczas Unia, a w Opolu stawką meczu Budowlani — Ogniwo Kra­
ków, będzie utrzymanie się w ekstraklasie. Te trzy spotkania zapowiada­
ją się najciekawiej, chociaż i pozostałe mecze również mają swój ciężar
gatunkowy.
M OWY stadion Gwardii wypełni w

’ sobotę niewątpliwie rekordowa
liczba widzów, którzy będą świadka­
mi pojedynku dwóch najsilniejszych
drużyn naszego miasta. Obydwa ze­
społy znajdują się w czołówce ligo­
wej, obydwa mają jeszcze szanse na

wet na mistrzostwo, mimo, że Unia
ma znaczną przewagę punktową. W

chwili obecnej
OWKS mając o

jeden punkt wię
cej od Gwardii
okupuje drugą
pozycję, ale nie
należy zapomi­
nać, że gwardzi
ści posiadają o

jeden mecz

mniej od woj­
skowych i n-.niej
szą ilość straco­
nych punktów.

Zwycięzca tego
meczu mocno u-

sadowił się na drugiej pozycji, na któ­
rej oczekiwać będzie potknięcia się
Unii w dalszych meczach, sam przygo­
towując się do pojedynku z mistrzem
Polski. Zarówno Gwardię jak i woj­
skowych czekają ■jeszcze mecze z

Unią, a wyniki tych spotkań będą
miały niewątpliwie duży wpływ na

końcowy układ tabeli.
Zanim jednak dojdze do snotkań

gwardzistów a następnie OWKS-u
z Unią, obie drużyny staną naprze
ciw siebie walcząc o miano najlep
szego zespołu krakowskiego, no i o

cenne punkty. Zwycięzcę trudno
przewidzieć, gdyż obie drużyny po
siadają w swych szeregach wielu
utalentowanych piłkarzy, od któ­
rych formy zależy końcowy wynik
meczu. Większej bojowości i szyb­
kości wojskowych przeciwstawia
Gwardia nienaganną technikę,
zwłaszcza w defensywie 1 opąnowa
nie. wynikające z wieloletnich do­
świadczeń takich zawodników jak
■Turowicz, Flanek, Szczurek, Kohut
czy Mordarski. Również i własne
boisko Gwardii moż? mieć wpływ
na końcowy wynik spotkania.

MOZĘ CWKS?...

T T NIA bierze po kolei jedną prze-
szkodę po drugiej, wygrywając

mecze na swoim boisku i na wyjeź-
dzie. Rekordem ustanowionym przez
tę drużynę jest nie przegranie w 15
grach ani jednego meczu. Zwolenni­
cy OWKS i Gwardii, drużyn które
jedynie mogą zagrozić ślązakom o-

czekują każdego tygodnia na potknię
cie się Unii, stawiając kolejno to na

Budowlanych Chorzów, to na Kole­
jarzy Poznań, a ostatnio na Ogniwo
bytomskie. Tymczasem Unia zwycię­
ża i zagarnia punkty, odsądzając się

DEA(E

coraz bardziej od drużyn krakow*
skich. Liczą one obecnie na to, że
CWKS zatrzyma zwycięski pochód
ślązaków, jednakże wojskowi war­
szawscy coś ostatnio grają słabiej,

TRUDNE ZADANIE OGNIWA
KRAKÓW

DRUŻYNA Ogniwa Kraków podo­
bała się w ostatnim meczu z Bu­

dowlanymi Gdańsk, grając zwłaszcza
do przerwy bardzo dobrze, dużo
strzelając i walcząc z wielką ambi­
cją. Przełamała ona w końcu silną
obronę gdańszczan, zdobywając dwa
punkty, które bardzo się mogą przy­
dać. Do tyr dwóch zdobytych punk­
tów przydaioby się jeszcze dorzucić
dalsze, które jednak trudno będzie
zdobYć. Piłkarzy krakowskich czeka
ciężki mecz w Onolu, gdzie miejsco­
wi Budowlani walczyć będą z deter­
minacją i poświęceniem. Ogniwo je­
dnak stać na wywiezienie punktów z

Opola, pod warunkiem że zagra ono
tak jak w niedzielę, a atak odda tyła
strzałów i takiej samej wysokiej kia
sy, jakie sypały się na bramkę Gro­
nowskiego.

Również I stawką meczu Kolejars
Poznań — Budowlani w Gdańsku hę
dzie pozostanie w ekstraklasie. Go­
spodarze bardziej od poznaniaków
zagrożeni spadkiem, będą chcieli od
robić utratę straconych ostatnio punk
tów i wykorzystać atut własnego
boiska.

Ostatnim meczem niedzielnym bę­
dzie spotkanie Górnika Radlin Z
Ogniwem Bytom w Radlinie, w któ­
rym gospodarze starać się będą o r«

habilitację za porażkę, poniesioni
ostatnio z Gwardią.

Słabe wyniki
Mazurka
uu mistrzostwach

łuczniczych
WE wtorek 11 bm. rozpoczęły się

w Zakopanem XVII Łucznicze
Mistrzostwa Polski z udziałem 75 za

wodników (31 seniorów, 22 seniorki,
17 juniorów i 5 juniorek), reprezen­
tujących województwa: warszaw­
skie, poznańskie, krakowskie, łódz­
kie, gdańskie, rzeszowskie, staiino-
grodzkie, szczecińskie i zielonogór­
skie. Uczestnicy mistrzostw zebrali
się na stadionie przy ul. Kościuszki,
skąd udali się pod pomnik Wdzięcz­
ności, gdzie złożyli wiązanki kwia­
tów. Z kolei łucznicy pomaszerowali
na stadion przy ul. Orkana, na któ­
rym odbyło się uroczyste otwarcie
mistrzostw'.

W konkurencji męskiej niespodzis
wanie słabo wypad! mistrz Polski i
rekordzista świata Mazurek, który
po pierwszym dniu zajmuje dopiero
piąte miejsce. Dobrze natomiast spi­
sali się mniej znani zawodnicy jak
r-eszowianin Lekacz i krakowianin
Kędziora. Najlepszą formę wykazu­

je Buczak (Poznań), który po pierw
szym dniu prowadzi w trójboju.

Warunki we wtorek nie były nad-

zwyczajno rń względu na uoalny
dzień i silne nasłonecznienie, co

spowodowało sitoy odblask od tarcz,
utrudniający celowanie. Szczególnie
odczuł to „leworęki" Mazurek, któ­
ry też uzyskał gorsze wyniki od

swych kolegów, strzelających z nor­
malnej pozycji.

WYNIKI TECHNICZNE

Stał teraz przed swym domeczkiem, poglądał w jedną
i drugą stronę osiedla Nie była to wieś ani miasteczko —

ot, po prostu, osiedle przytarlaczne; Kilkadziesiąt domków,
w nich rodziny robotników tartacznych, drwali, kilku rol­
ników. Mazurzy, repatrianci, osiedleńcy, słowem, zbierani­
na z całego świata, jak to na tych ziemiach. O pareset me­
trów dalej grupowały się dornki, zamieszkałe przez człon­
ków gi upv rybackiej. Półtorej godziny drogi od Bors un

dobrym, nie łabuciowym krokiem miasteczko powiatowe
Mielicko.

Stał, chfząkał. podrobił kulejąc parę kroków w lewo i w

prawo, znów stanął Chłód wciskał się pod burkę, nie chciał
dąć się wyprzedzić mroczniejącemu powietrzu.

Poprawił harmonię, rzemień bowiem wpijał mu się
w ramię, pokusztykał w kierunku tartaku. Tam było naj­
jaśniej; najweselej.

Prauzulowa rąbała drzewo przed swoją chatką. Uderze­
nia siekiery były krótkie, pośpieszne. Od razu poznać moż­
na było, że nie chłop rąbał.

Labuć stanął, popatrzał. Kobieta nie podnosiła wzroku
znad swej roboty. Nagle drgnęła, a 1 harmonista stulił się
w sobie. Ź szczytu starego kasztana zakwiliło coś przeni­
kliwym, dziecięcym głosem:

— Póódż, póódż-..
Stara przechyliła głowę, groziła pięścią, wołała:

,
— Znowu strasyć mnie bedzies, zarazo. Juz ty pocekaj,

powiem Michałkowi, aby ci dziuple zasypu!...
Nie "skończyła, bo na progu uchylonych drzwi domu za­

czerniło coś małego, zaskrzeczało, zakrakalo radośnie, fru­
nęło na ramię^ staruszki.

— Ciebie tylko tesce tu brakło, Kundzia. Idź sobzie do

domu, do domu, słysys?
A jednocześnie drobna dłoń gładziła pieszczotliwie pta­

ka po piórach. Kawka z zadowoleniem straszyła skrzydła,
krakała cichutko, z rozkoszą.

Labuć przybliżył się, pozdrowił kobietę.
— Ale tego ptactwa to pełno tutaj! Przestraszyły mnie,

ścierwa — wskazał na kasztan.
Praużulowa zaprotestowała.
— Jakie "tam ścierwa, pódźki zw.ycajne. Pięć lat juz tu

siedzo. Tsy tch jest teraz. Ale obcemu przyzwycaić sie
trudno, jak tak zacno to pódzikanie swoje... No, idź, idź juz

Kundzia do domu — strzepnęła kawkę z ramienia. Ptak
przysiadł na pniaku, przygładził dziobem pióra, fruną) ni­
ziutko na próg, rozsiadł się wygodnie.

— Co nowego, matko9 — zagadnął harmonista.
— Co u starego cłowieka może być nowe? Ot, cas mnie

zmarnowali, wcoraj na milicji byłam. aytali, p.ytali, kto
ich tam dojdzie cego i na co. Kawa) drogi, tik mnie dzi­
siaj w kzyzu łamało, ze znowu do lasu nie posłam. A trze­
ba jesce ziela podebrać. Tylko patseć, śniegi bedo...

—Na milicję9 Czego on. chcą9
Stara rozzłościła się. Zła może była, że w ogóle mów” a

Labuciowi. Rozniesie po całej osadzie, i komu to potrzebne9
— Żebym wiedzia’a, to byłabym mądro... Ot, takie sobie

baje. Staremu zawse trudno się dorozumieć z ludźmi, a jes­
ce jak sam na świecie.

Zbierała szybko drewka, pragnęła skończyć gawędę.
— Tak, tak — potaknął harmonista, potem nagle prze­

rzucił od tyłu na przód harmonię. — Coś dla nas, Praużu­
lowa!

Wystawił kulawą nogę do przodu, ujął mocniej harmo­
nię, rozciągnął ją zamaszyście, aż odhuknęlo gromko nad
wodą. Otworzył szei-oko usta, wgarnął powietrze, zaczął:

— Nasze lata przeminęły,
Jak ta nocka letnia...
Prauzulowa zamachała rękami:

— Nie spsiewajcie, Labuć. nie spsiewajcie.. Nie do śmie­
chu mnie, dzisiaj. W teki dzień mojego najmłodsego zabzili;
dziś rocnica...

Urwał w pół głosu, Tylko kawka zawrzeszczała coś

brzydko od progu, umykając przed gospodynią. Stara od­
wróciła się, zakrzyknęła jeszcze:

— Nie gniewajcie się, nie gniewajcie na Prauzuliche.
Zatrzasnęły się drzwi.
Labuć stał chwilę zdumiony. Ze słuchać dziś harmonii

nie chciała, no to zrozumiale. Ale nigdy jeszcze nie znal jej
tak grzecznej. Nie gniewajcie się, powiedziała. A za cóż?

Swoją drogą, biedna kobieta. Trzech synów stracić na tej
zasranej wojnie!

Z rozmachem zarzuci! znów harmonię na plecy, pok-j -

sztykał szybciej. Od tyłu, uspokojona milczeniem, za­
wrzeszczała znów sówka swoje póódż, póódż, szarym cie­
niem frunęła kędyś za dom.

Skrzypnęły drzwi domostwa Gertka. Dziadyga zerknął
ciekawie. Parę kroków za węejeł wysuną) się były gajowy,
pies czarny plątał mu się koło nogi. Gertęk zobaczył har-
monistę, cofnął się szybko w rejon głębszego cienia, przy­
czaił.

Zachichotało Labuciowe wnętrze. Ani chybi, na drugim
końcu osiedla wysuwa się pewnie w las Dorożała. Pilnują
się ci dwaj jak sjamscy bracia, a mimo to trudno im do

spotkania.
Ledwie mu-myśl ta przeleciała przez głowę, zaszeleściło

w rowie po drugiej stronie. Nóg mało nie gubiąc gnał tam

skulony dwunastoletni syn Dorożały. Bestia, czatować rui-
sial około Gertkowego obejścia.

Bliżej tartaku rojniej było ną szosie. Spotykał znajomych
pizystawał, zagadali czasem do siebie. Jedna para tylko
minęła go, kryjąc się w cieriiu. Usłysz:1 głos dziewczyny,
matowy, dygocący jakimś żnrem.

— Bo ja 'ak lubię tańczyć, a ty, kochany?
Poznał Hryszunównę, zaciekawił go jej now.y konkurent.

Co prawda, to prawda, lgnęli do niej chłopaki, jak muchy
do miodu A ona bawiła się wszystkimi i z wszystkimi. Ma­
wiała butnie, że stać ją na to.

Zawiedziony, oglądał się za znikającą parą. Chłopca nie

rozpoznał. Całe spotkanie straciło swój smak. Szkoda.
Mocne lampy na słupach przed bramą tartaku szerokim

kręgiem rozświetlały najbliższą okolicę. Tłoczno tu było.
Zaciekawił się. przysunął bliżej, rozerwał i zwarł nagle całą
siłą harmonię. Zapiała'długim, cienkim tonem, zgasła
w grubym, groźnym pomruku, (10) (D. c, n.) ..

'

• 93 ni: 1) Buczak (Poznań) — 264

pkt. 2) Mazurek (Kraków) — 241
nkt, 3) Hauschild (Kraków) — 237
pkt. 4) Lekacz (Rzeszów) — 232 pkt,
5) Kędziora (Kraków) — 227 pkt.

70 m: ’) Buczak — 268 nkt. 2)
Hauschild — 248 pkt, 3) Kędziora
— 239 pkt, 4) Czarnecki (Szczecin)
— 233 pkt, 5) Sobuś (Łódź) — 229
nkt. Mazurek zajął w tej konkuren­
cji dopiero 8 miejsce.

50 r.r: 1) Lekacz — 176 pkt, 2)
Mazurek — 168 pkt, 3) Kędziora —

162 pkt. 4) Antkowiak.(Zielona Gó*
ra) — 156 pkt, 5) Buczak — 152

pkt.
Wyniki połówki trójboju na dłu­

gie dystanse: 1) Buczak — 648 pkt,
2) Hauschild — 637 pkt., 3) Lekacz —

632 pkt. 4) Kędziora — 628 pkt, 5)
Mazurek — 623 pkt.

KOBIETY 70 m: Spychajawa
(Warszawa) — 274 pkt, 2) Maria
Kondracka (Warszawa) — 188 pkt, 3)' Jurewicz (Zielona Góra) — 182 pkt,
4) Cugowska (Kraków) — 177 pkt. 5)
Irena Kondracka (Szczecin) — 170
pkt.

60 m: 1) Spychajowa — 245 nkt,
2) Cugowska — 224 pkt, 3) I. Kon­
dracka — 217 pkt, 4) M. Kondracka
— 188 pkt, 5) Wojtkowiak (Poznań)
— 181 pkt.

50 m: 1) Spychajowa — 254 pkt,
2) Cugowska — 216 pkt. 3) I. Kon-
-i.-acks

_

201 ni^t. 4' Z^tkiewicz

(Poznań) — 198 pkt, 5) Swistelska
'G'’'ńd-i — 19R nkt.

W połówce trójboju długodystan­
sowego prowadzi Spychajowa — 773
pkt przed Cugowską — 617 pkt, Ire-

jShą Kondracką — 588 pkt, oraz Ma<

rią Kondracką — 572 pkt, (ts> •*


